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9man wyahodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 

* 6 Nr* G'zosh, 0 jie u p u  ztąrozy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przeej

Kraków, 6 Sierpnia — Sobota Rok 1881.
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( P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

Pocztr. *  pzńitwte Anstrytckiem . . , . . . . .  .
* ń * Niemieokiera . .....................................

na calu rok 
34 złr.

na kwartał 
fi złr.

98 złr. 7 złr.

83 złr. 8 złr.

przesyłką pocztową 13 e

na 1 musiąc 
3 złr. S0 e. 
8 złr.

8 złr.* P*ństw u le łp y o łi do związku pocztowego 
z ■** ty lk o  o d  1 | «  dla a i t a t a l o f o  dniu w miesiącu. — » W y
do A rtJ-rr1.* 1 Pp^kaxy pieniężne n* prenumeratę i ogłoszenia (inzeraty) uprasza się naazyład franco  

aunrn>yi Cttuu w Krakowie. — IAtty reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłaoie
pocztowej. — Listów nufTankowanych nie przyjmuje się. 

l ę k o p l i a t w  nadsyłanych nie zwnoe nę.

P t c a i n e r a t ^  p r z y j m u j ą :
W  Adminiztraeya „CZASU", tndziet urzędy pocztowe. M a j s e a w ą  p n i  .
księgarnia 8. A. Krzytauowzkiego, handel Nowakowskiej. — O g f o u o z l s  (inzeraty) przyjmuje się za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 oent, za każdy następny 
raz po 5 ont. — l a d e r t a z n  (na 3 stronnicy dziennika) od mieises wiersza drukiem drobnym po 80 
ont za każdy raz. n o ł r ą n e m ta  rtn „ C r a s z “  (prospektu, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje
się za oene 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 oent. od' 100 egzem, dla miejscowych pre
numeratorów. — Należyto so uprasza się a a p n ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — O g ł o u e a l a  t  
s m a a m l f  przyjmuję: w a  K w o w ta  Ąjoncya „CZASU* w ghJwFvm składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  P a r y ł a  wyłącznie p. Adam, BuwClóment 4; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W l e d s l a  pp. Haasenstein & Vogier (takie w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Btnbenbastei Nr. 9 
(także w Pradze). B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daubs

k  Comp. (także w Frankfurcie uad Menem), Hotter k  Comp, Biemergasse 13.

Ogłoszenie przedpłaty,
Pr»«syiką pocztową w państwie 

u#tryackiem na Sierpień . . air. 2 50
*(£<> Sierp, do końca Wrześn. „ 5'

t e " 1.' . pocztową w państwie 
lemieckiem na Sierpień . . .  6 marek

Sierp, do końca Wrześn. 12 „
f ^ e n u m e r a f a  U c zy  a ię  t y l k o  o d  

d o  o s ta tn ie g o  d n i a  t r  tn ic -

K r a k ń w  5  ( S i e r p n i a .

P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .

Austryackieeo i^Ntem • \  6a8tein zJazd Cesarzów . 6 ■ Niemieckim, gdzie cesarz Wilhelm
d *iś ^ 08arz Franciszek Józef mia
pare i„ i  rfiw * a cesarz Wilhelm jeszcze
nda sie hT. n  tam zabawi i przez Koblenz 
Śone chorn ' a®burga W Kobleuz odwidzi on 

. od kilka tygodni, która po ciężkiejIllAŚn. __  r * • 1 • * S r,.
an je.

w i e k u j -  -8I - Ujr’ « u^ . T ł ' ( w P°

cperacyi ni
jest ciairle ®,lnożo Je8zcze opuścić łóżka. Stan jej 
deszlym doió groŻDy ( gdyż będąc i

Cesarz F  ’I?1® może łatwo odzyskać sił. 
oastence t ranci8z®k Józef edwidziwszy onegdaj
t f ® * ? w s£ 2 V  wi,,i "S.woboda“ P°d Salzbnrkn jL ,0 £ pH do namiestnika hr. Thnna w zsm 
■tein cd en*b°fen , a wczoraj odjechał do Ga- 
■kali’-J- •e 8Unał w południe. Obaj cesarze nici
helms Ji ° 8‘9 do mieszkania cesarza Wil-
•karhn f i  6 568 baw iii trzy kwadranse. Minister 
J*k cłns ^  który bawi w Gastein, nie m a, 
bywa i!ZUUj ’ 4*dn«j misyi politycznej, lecz prze- 
tja idn  n  kuracyi. O politycznem znaczenia 
Oomv«lAW 8te*n oie będziemy podawać żadnych 
,za  A * * łdzimy jednak, że odwidziny cesa- 
zwłas * ryaokieRo były tylko aktem grzeczności, 
cinn. ZCła > *e N. Pana nie towarzyszy w tej wy 
X ?  *ad®D minister.

_ . ” *** zaprzecza w sposib bardzo stanowczy 
uin ? m doniesieniom o „politycznem" znużę- 
■ br. Hohenwarta. Po podróży Cesarza do Ga- 

cyi był on zdania, ża przewodnictwo większo- 
" powinno nadal przejść w ręce Polaków i w tój 

ohn P°zytywne złożył oświadczenie Dr Gro 
Drorw* łnn* At0,i PrezeB Koła polskiego odrzucił 
s z e ( « « ^ e b*!- Hohenwarta. Ostatni pozostał wiec 
czas przyszło ś c i  pra" icy 1 cen n y m  będżiepod-
większoścf 7 n n ^  Ja Pr iywódzca stronnictwa lęaszosm. Zaprzeczeniu tomu można dać wiarę
Hnhlłiw "!110 J ° f atrzeć 8i« Powodn, dlaczego h?’ 
Hobenwart już teraz zrzeeby się miał działalności
polityesnćj. Jego wyb.tae zaloty jako męża stanu

a le r U k t^*1 i° ®̂g0 przyi“eiele Polityczni,'• te  także jtgo  przeciwnicy, zapewniają mu jedno
n S w I T K r * ”iIw8C 1W- parlam3Ucie anstryackim. 
miał -z m ,8 8̂r "Pr»w wewnętrzaych

w ie ^ J i Iej8zymnamie8tnikien»- Byłaby to
*>ęc niemała strata dla parlamentu, gdyby maż
»  » ' - ?  .boUl C O fQ ^ ,i , . „ J a s

ników \ r i 2 . ^ 6u“a x u#aga j®Jae6° z dzieu 
Powinny w s j v S  w "w .P.arla,nf“ cie zasiadać 
‘Jlko kra. n ^ i  i  znakomitości polityczne, jakie
święcić dobru nnhr 1 puWłn“y zd°lnu4ci swoje po 
niemois tu hv? K CZQ8mn- Stanowi8ko stronnictwa 
oia się ro z m a i t^ h * ^  na n" ae9- Dopiero z star- 
1 “ la tego w . wypływ^ prawda na jaw

& literacko-artystyczna.

Towarzystwo Warszawskie
W roku 1809.

(C ięg dalszy).

r* lac Pnd blachą u t r z y m y w a ł  się niezmiennie 
w tejże samej świetności jak  za pruskich czasów 
a nawet podwojo jego były szerzej otwarte. Pani 
Vauban me mogła już tak przebierać jak dawniej 
w towarzystwie warszawskiem kogo przyjąć a kogo 
nie przyjąć, wszyscy wyżsi ofioerowie polscy i 
tanr':,1-8Ĉ ’ W'e n̂ ta^żo niższych, mianowicie adju- 
blachR60? 8^ ^  m’eb wstęp wolny na bale pod 
dvnin .i *no*na francuiioa była zawsze gospo 
dzić n i. x kaif cia J^zef*, ale jn* nikt go posą-
snszona £ £ L 0 c*ałf. z u1̂  8to48anki- . Wy8chła łak listonis °rnsiita, podług wyrażenia dawnej naszej 

i .  rz i t- poprzedniego okresu, i wchodząca 
stara h*k*ty krzyżyk> była w 1809 roku brzydką, 
k :JS  bab%, bez śladu dawnych wdzięków jeżeli je 
da n £08iadała Nimfy % jej orszaku: biała i bla- 
* nln OWa Potocka (Ś.ihołubowna), brunetka 
Wny nożami p. Józef/wa Wielhorska, da-
*Wiecfin,° * ndpadiemi skrzydłami p. Cichocka, 
dości p  ^yj8® IPrzy blasku Itmp resztkami mło- 
P*ękn0B.' kamieniecka jenerałowa, niedyś ulubiona 
jn* „ g0 Alcybiadesa z pod blachy, wprowadzała 
Fiszerom 9 salonów dwie dorosłe córki. P-
koteryi J®nera*°wa, świeżo zaciągnięta do tej 
to jest' »  , r* wniosła do niej, po wy pierwiastek, 
sługuje „ ’ * rozum w miejsce wdzięków, za-
dalej. °ddzielay wizemnek. Damy go trochę

o którei potl blaohą dzierżyła stale w epoce,
drów* m , wimy, synowicą kB. Józefa p. Aleksan- 
Chał, nu> ; / cka j W!OIJo “ W«t, że się w niej ko

2* i  en perrlait le boire et le manger jak

ile zaś polityczniejszymi, roztropniejszymi, zdol
niejszymi są ci reprezentanci, o tyle to jest ko- 
rzystnlćj dla interesów publicznych."

Podróż cara Aleksandra do Moskwy i Niżnego 
Nowogrodu daje pole do rozmaitych domysłów 
w epoce ciszy politycznej i braku wypadków wy 
bitnych. Może najbliższem prawdy jest to, co naj 
prostsze, a mianowicie, że czas był, aby cesarz 
Aleksander wyszedł z odosobnienia i pokazał się 
Indowi, a zwłaszcza w starej stolicy i w mieście 
jarmarcznem, gdzieby go mogły widzieć tłumy 
zbiegłe na wielki ta rg . . Manifestacye hołdów ludu 
były mu potrzebą i taki też zapewne był jedyny 
eel tej krótkiej wycieczki. Dla odżywienia wspo
mnień i tradycyj familijnych zwiedził Car Ko 
stromę, aby pomodlić się tam, gdzie w r. 1613 
wysłannicy narodu i szlachty oznajmili młodemu 
Michałowi Romanowowi, że jest powołanym na tron 
Moskwy. Ten sam cel miała wycioczka do Jurje- 
wa, dziedzictwa domu Romanowycb, którzy zwali 
się także Jurjewiczami.

Gambetta nie sformułował jeszcze swego pro- 
grama i ma go dopiero wypowiedzieć w Tours 
przed wyborcami; lubo program Gambetty znajdu 
jo się wypowiedziany w L a  Rtpublique franęaise 
w tćj niejasnćj formie: „polityka ruchu na
przód," wbrew „polityce dreptania na miejscu.' 
Tym razem U  Union republicaine wcale nie my
śli obalić senatu, owszem staje w jego obronie, a 
to głównie dla tego, aby nie stracić podstawy by
tu wobec radykalistów, którzy żądają w swoim 
programie: „uznania potrzebnych swobód, jakiemi 
są: wolność druku, wolność stowarzyszeń, wol
ność zgromadzeń, rewizya konstytucyi, reforma 
sądownictwa i zniesienie nietykalności sędziów, 
wypowiedzenie konkordatu i rozdział kościoła od 
państwa, wychowanie bezpłatne, obowiązkowe i 
iwieckie.“ Wszelako polityka Gambetty przyjmuje 

wszystkie te żądania i nie ma powodu do rozdzia- 
*u lewicy na dwa obozy, chyba co do utrzymania 
ab zwinięcia senatu. Gambetta utworzył jednak 
lomitet wyborczy, ale jak  Temps utrzymuje, za

daniem tego kofnitetu nie jest stawiać kandyda 
tów, ale tylko zjednoczyć środki propagandy. Ga- 
jinet zamierza zachować się wobec agitacyi wy- 
lorczćj obojętnie, co pochodzi przedewszystkiem 
ztąd , że w gabinecie niema jedności a tem sa
mem nie może być programu. Ferry z towarzy 
szami swymi przeciwny jest rewizyi konstytucyi i 
marzy o możności zjednoczenia partyi republi- 
ceńskiój.

Wbrew zaprzeczeniu ajencyi Havasa, telegrafu- 
ą z Rzymu do N. f r .  Prtsse, i e  minister Manci 

ni czynił margr. Noailles przedstawienie z powo
du listu pasterskiego arcybiskupa paryskiego kar
dynała Guiberta. -  - ^  ;C

Gabinet Ferrego nosi się z planem organiiacyi 
Algieryi, który na tem polega, jak  twierdzi Temps, 
!» administraoya będzie rozdzieloną między wła
ściwe ministerstwa, przez co kraj ten zamieniłby 
się w prowincyę państwa, a tylko szczególne spra
wy mają być pozostawione naczelnemu guberna 
torowi, który ma mieć dodaną sobie radę przybo
czną dla spraw czysto muzułmańskich. Journal des 
Ddbats bierze za złe innym dziennikom, że rzu- 
c*ja popłoch, g ło sząc . o trudnościach położenia 
w Algieryi. Osobliwą jest rzeczą, że jenerał Os
mond, na którego zwalono winę niepowodzeń mi
litarnych i odwołano go z Algieryi, przenosząc go 
w stan rozporządzalaośoi, otrzymał teraz wyższą 
posadę we Francyi, bo naoselne dowództwo kor
pusu.

pisanćj normy. Był on już raz z'Izby wydalony 
uwięziony pod dozorem sergeant at arms, naczel 
nikn siły zbrojnćj parlamentu. W tych dniach po 
nownie został wykluczony, a  gdy d. 3 b. no. przy 
był Bradlaugh a z nim kilkuset wyborców jego 
z Northampton ustawiło się przed parlamentem, 
polieya obsadziła bramy kraciaste żelazne i niko
go obcego wpuścić nie chciała. Bradlaughowi towa 
rzyszył deputowany Lsbouchere, lecz u drzwi Izby 
zastąpił Bradlaughowi drogę zastępca prezesa Er- 
skiae z orszakiem polieyantów i sług parlamentu 
i oznajmił mu, że go nie wpuści do Izby, gdy 
zaś Bradlaugh próbował odsunąć na bok E-skinę, 
ten dał znak służbie i ta odciągnęła wykluczone 
go deputowanego nie bez wzajem-^go szamotania 
się , a  następnie wyprowadziła go z i  sztachety 
budynku, które zamknięto za nim. Tłum wydawał 
okrzyki na cześć Bradlaugh?. W Izbie wniósł La 
bouchere mocyę oświadczającą, że służba parła 
mentu naruszyła swoje atrybucye, przeoiw czemu 
oświadczyli się Gladstone i Northcote Wniosek 
ten odrzucono, jak  również wniosek Lawsona żą
dający zniesienia uchwał Izby, które wykluczyły 
Bradlugha a przyjęty został wniosek Hollanda po
chwalający postępowanie prezesa Izby. Bright 
skarżył się na skandaliczne wystąpienie służby 
i dowodził, że Izba weszła na błędną drogę, wy 
kluczając reprezentanta ludu. Radykaliści zamie
rzają wnieść zupełne zniesienie przysięgi deputo
wanych. Sprawa Bradlaugha nie jest przeto jeszcze 
zamkniętą.

Arayksiązę Eugeniusz odwiedził króla Karola Ru
muńskiego w zamku Sinaja pod Bukaresztem. 
Król wyjechał na spotkanie go do Buszten, 
podejmował go następnie w zamku Sinaja z wiel
ką uprzejmością i obdarzył wielką wstęgą or
deru „Gwiazdy rumuńskiej;" poczem Arcyksiążę 
wrócił do Kroustadtu. Resbojul Roman, dziennik 
założoay przez ks. Jerzego Stardzę i  dotąd sub- 
weneyami rosyjskiemi tyjący, utył tej sposobno
ści* aby w uchybiający dla Arcyksięcia sposób 
wznowić pamięć dawnej sprawy Preiealskiej . .

Reprezentanci Anglii i Niemiec w Konstantyno 
polu odebrali polecenie poprzeć jak  najsilnićj żą
dania bar. Calice w sprawie conference d quatre, 
szozególnie^co do połączenia kolei serbskich z ko
leją Soluńsko-Mitrowicką.

Konferencya ambasadorów w Konstantynopolu 
lostanowiła oprzeć się żądaniu Porty, aby komi- 

sya wojskowa wstrzymała się z wytknięciem gra
nic aż do chwili, kiedy wojska tureckie opuszczą 
Tesalię a greckie ją  zajmą. Czynność wytknięcia 
granicy i ewakuacya Tesalii mają się odbyć je 
dnocześnie i bez straty czasu. Równie stanowczemi 
są oświadczenia wszystkich posłów co do utrzy
mania dotychczasowego urządzenia poczt.

Slawejkow, Karawalew i Cankow nie są wpra
wdzie w tćj chwili uwięzionymi, ale poniekąd in
ternowani. Pierwszy znajduje się w małem mia
steczku w bliskości Tyrnowa, Karawalew i Can- 
row w Ruszcauku, wszyscy trzej pod dozorem po 
icyjnym.

W okolicach Tirnowa, Plewny, Nikopolis a na
wet Sofii ludność wiejska odmawia stanowczo 
składania dziesięcin należnych rządowi a nawet 
oparła się czynnie pierwszym krokom zwyczaj nćj 
egzekucyi prze* komisarzy książęcych zarządzo
nej. Minister Remelingen miał wydać rozkaz u ty 
cia siły zbrojnćj do wyegzekwowania dziesięciny 
w opierających się okręgach.

Znaną jest sprawa Bradlaugha, który z Izby an- 
gielskićj wyklnczony został, gdy jako deklarowa
ny ateista, odmówił złożenia przysięgi podług prze-

Zdarzało się często u nas w Polsce, że k i e 
d y  największy był brak rzeczy potrzebnych, 
niemało było z b y te c z n y c h .  Jeżeli rzadko

kiedy umieliśmy sobie przywłaszczyć do
datnie z obczyzny nowości, to na ocho
czych naśladowcach obcych przywar nigdy 
u nas nie zbywało, na naśladowcach śmie
sznych, co nmieli patryotyzm przykra
wać do formułek i praktyk zagranicznych: 
słow em , mieliśmy zawsze przemytników 
cudzych wyrobów, kupionych z drugiej 
ręki. Aczkolwiek postęp jest widoczny, nie 
całaiem jednak wyleczyliśmy się z tego 
brzydkiego zwyczaju. Z wyjątkiem starokato- 
licyzmu, wszystkie niemal dzisiejsze obce 
zboczenia umysłowe i społeczne znalazły 
wielbicieli, apostołów i kapłanów począwszy 
od heglizmu, a skończywszy na pozyty
wizmie. Nie mogą w żadnym rodzaju ra- 
ginąć próbki niefortunnych naśladowców. 
Jest to także rzemiosłem. Nic więc dzi
wnego, że mamy polskich socyalistów, a 
nawet już urzędowy polski socyalizm , któ
ry niczem innem nie jest, jak religią tego 
bóstwa, od którego Darwin wywiódł ród 
ludzk i!

Mniejsza o to, że socyalizm nie ma ani 
grunta pod nogami w polakiem społeczeń
stw ie, ani racyi bytu, ani adeptów z po
trzeby lub przekonania między klasą ro- 
botuiczą; ale pojawienie się jego pod 
polską firmą świadczy, że odwieczna ro
ślina naśladownictwa niedorzecznego nie 
została jeszcze z korzeniem wyrwaną z na
szej ziemi; puszcza ona jeszcze odnogi.

Mamy embriony socyalizmu i embrioni- 
cznych socyalistów, dla tego także, a na
wet przeważnie dla tego, że dziś jest to po- 
zyeyą socyalną być socyalistą, zatrudnie
niem , kióre się opłaca, że stało się to 
zawodem, jak tyle innych , który obrać 
można wchodząc w świa t , a mniej od in
nych uciążliwym, już dla tego, że nie wy
maga się do niego ani skończonych nauk 
ani egzaminów. Jak w Rabagasie patryo
tyzm, tu wystarcaa wiara gorąca w dok
trynę, którą w tych czasach skeptycyzmu 
mieć można na zawołanie. Socyalizm daje 
nieraz wcale przyzwoite utrzymanie, hono
rary a, to także nie do pogardzenia.

Znaleźli się zatem , jak zresztą nieraz u 
nas bywało, naczelnicy i jenerałow ie, cho
ciaż armii nie ma.

Główną kwaterą jest G enew a, ten Pa
ryż socyalizmu i jak zwykle antiquo more 
choć to nowość kosmopolityczna, już teraz 
na począiku polski socyalizm rozpadł się 
na dwie części, na dwa obozy, na dwa 
stronnictwa. Pierwsze tworzy znany z bro
szur socyalistycznych, z których zdawano 
sprawę w naszym dzienniku, p. Limanow
sk i, którego Galieya na świat wydała; 
drugie jest liczniejsze, składa się na nie 
proces krakowski, to jest oskarżeni wy
daleni.

Różnica między temi dwoma obozami, 
szkołam i, zastępami, armiami, polega na 
tem, że p. Limanowski chce, aby w po

czątkach agitacya socyalistyczna odbywała 
się pod płaszczykiem patryotyzmu polskiego, 
chce, że tak pow,emy, uczepić u haczyka swej 
wędki tę ponętę i liczy na łatwowiernych, 
ale już z góry oświadcza, że przystaje na 
Polskę, tylko bez szlachty i mieszczań
stwa, a na ucho dodają źe skoro taką 
wytworzy, to już potem potrafi urządzić 
ją prawdziwie i uczciwie po socyalistow- 
sku.

Bracia jego zaś w socyalizm ie, choć 
chwilowo przeciwnicy, młodzieńcy z proce
su krakowskiego, chcą pozostać wier
nymi temu, co raz powiedzieli, a zatsm  
programowi odczytanemu na ulicy P osel
skiej, u góry którego stało: Precz z oj
czyzną! Acz młodzi, twierdzą, iż w dzie
więtnastym wieku nie ma już dzieci i że 
nikt me złapie się na ponętę p. Limanow
skiego, zwietrzałą i niesmaczną. Połączyli 
się oni ściśle na bruku genewskim ze 
słynnym ks. Krapotkineth, co niedawno te
mu tak świetnie przedstawiał na kongresie 
socyal i stycznym w Londynie rewolucyoni- 
stów rosyjskich. Ci panowie nie próżnują, 
poświęcają się dla idei —  wydają w Ge^ 
newie dziennik: R ó w n o ść , który * niesly- 
chauem upodobaniem. a nie bez ognia, 
rzuca się i szarpie weteranów Kbtrum con- 
spiro , i o srogości zmiennego losu! blużnier- 
Btwa jego sięgają aż do wyżyn Rapsrswylu.

Podczas kitdy ci piszą, ich koledzy z pro
cesu, których nie dotknął ostracyzm, trudnią 
się w zachodniej zwłaszcza Galicyi i Kra
kowie dalszą propagandę socyalistyczną pod 
hasłem: „Nie masz nic do stracenia, masz 
zatem wszystko do zyskania," a proroctwa 
swe wydają z wysokości pagórka znanego 
dobrze w Krakowie, z którego figlarnego 
bożka pogańskiego spędziły w ostatnich cza
sach ponure obrzędy uczniów teoryi Lassala 
Bebla i Krapotkina.

Mimo tych usiłowań szkoły powstałej 
z procesu krakowskiego, jak nas zapewniają, 
nie wiedzie się jej wcale, propaganda idzie 
ospale, leniwo, adeptów mało i podobno 
szkoła ta może pozazdrościć p. LirafifLiw- 
skiemn, którego sukcesa nic pozwalają za
snąć niejednemu jej uuzniowi.

Powstała też ś w ie ż o  w  ło n ie  szkoły  
myśl połączenia się z panem Limanow?- 
skim. Są to najświeższe o socyalizmie 
polskim wiauomośei, istna nowalia. Chcąc 
zamiar przeprowadzić, trzeba będzie coś 
poświęcić ze sacro sancto szkoły, trzeba 
będzie zmienić program odczytany w gma
chu przy ulicy Poselskiej i me wierząc 
pierwej, jak i teraz w ojczyznę, nie będzie 
jednak można głośno wołać: Prćcz z PoL 
sk ą ! Tego wymagać będą układy z  p. L i
manowskim, które, jak nam donoszą, są w peł
nym toku, bu p. Limanowski mą, jak zo
baczymy niżej, wprawdzie nie tę, którą 
my znamy, ale przecież swoją jakąś Pol- 
skę. Nie trzeba tracić nadziei, ż ę c i  pano-

pisała p. Wincentowa Krasińska; p. Aleksandrowa 
sama na wpół to przyznawała w starości. On disait 
alors que le Prince .Joseph avait pour moi un 
sentiment plus tendre que al’m itii, mawiała z od his 
skiem miłego wspomnienia na twarzy. Było to 
wszakże uczucie ozysto platoniczne. Jego fawory 
tką w 1809 r. była siostra jego adjutants Marce 
lego Potockiego p. Ciosnowska, nader kształtna 
blondynka, śnieżnej białości, ze ślicznemi rysami 
twarzy i dniami błękitnemi oczami; zbyt dnżemi 
naw et, powiada n a s z  Cicerone B a lo n o w y  Leon 
Dembowski, a  oezy te współdziałające z uśmiechem 
pełnym obietnic były narzędziami czaru, który gło
wy tuzinami zawracał. Sam książę Józef dla jej 
kaprysu wystawił się raz na to, że zgorszył króla, 
prymasa i wszystkich pobożnych ludzi. Kaprys fa 
worytki był tak i: Krótko przed Bożem Narodzę 
niem adjntanci księcia wyprawiali śniadanie w doi 
nych apartamentach pałacu pod blachą dla zwy
kłych gości pierwszego piętra, a głównie dla p 
Czosnowskiej. Śniadanie było sute, wina wyśmie 
nite, toasty liczne, wesołość towarzystwa podniosła 
się na wysoki dyspazon. Pani Czosnowskiej za
chciało się koniecznie tańczyć i nut w prośby do 
swojego księcia, ażeby pozwolił młodzieży trochę 
poskakać; książę miał, jak wiadomo, serce mięk
kie, uległ tym prośbom, zaprosił całe towarzystwo 
do swoich apartamentów na górę, kazał sprowa
dzić kapelę i pląsano do późnej godziny a dźwięki 
muzyki dochodziły aż do komnat królewskich. Za- 
lomniał zakochany książę, ie  to adwent. Nazajutrz 
)rzjpomniał mu to król, a ostrzej jeszcze surowy 
>ryma8 Raczyński. W całun mieście przez kilka 

dni o tem tylko gwarzono, mało było jednak ta
kich, którzy potępiali księcia. Wolteryanizm panu
jący w wyższem towarzystwie warszawskiem roz
grzeszał go bardzo pobłażliwie. Damy nawet je- 
szoze się wdzięczniej do niego uśmiechały, a dowci
pnisie znajdowali w lem grzechu Alcybiadesa temat 
do najrozmaitszych żarcików. Jedna może tylko o- 
soba płakała uad nim i nad swojemi rozwiauemi do 
reszty złudzeniami, a tą była nieszczęsna księżni
czka Augusta.

Powiedzmy nawiasem, że piękna syrena, która

skusiła wodza zawsze bezbronnego wobec pięknych 
oczów, za co w odpłatę w końcu roku po tem dała mu 
syna — w dalszym przebiega swojego życia w coraz 
brudniejszych pływała wodach, aż nakoniec ugrzę
zła w biocie i stała się przedmiotem obrzydzenia 
dla pokolenia nowego. , .

Obok pałacu pod blachą były dwa już tylko do 
my prowadzone z tą  samą okazałością jak  za pru 
skich czasów: dom Stanisławowstwa Potockich i 
dom Stan. Małachowskiego, prezesa senatu, niegdyś 
marszałka sejmu konstytucyjnego- W pałacu Po- 
tockich de Krabowskiem pracdmioicin dolno a par- 
tamenta w stylu Ludwika XV ozdobione wspania 
łemi obrazam i, przeinaczone były na bale, gro 
madne wieczory, wielkie obiady. Państwo gospo
darstwo mieszkali na górze i tam przyjmowali 
mniejs e zgromadzenia, na których spotkać można 
było /.ansze kilku sędziwyeb uczonych zamieszka 
łych w oficynach pałacu, to jest: Jul. Urs. Niem
cewicza, sekretarza senatu, Józefa Sierakowskiego 
radcę s tan u , wielkiego szperacza, posiadającego 
pięknu zbiory i szacowne rękopisma, Józefa Lipiń
skiego, sekretarza Izby edukacyjnej tłumacza Bu- 
kolików Wirgiliusza i Jerozolimy wyzwolonej (po 
niezró wnanem tłumaczenia Piotra Kochanowskiego), 
Kownackiego, wizytatora szkół, tłumacza Długosza, 
w którego kronice upatrywał on przez szkiełka 
wyobraźni ślady kilku różnorodnych kronik razem 
zlanych, tudzież kilku innych literatów, statystów i 
uczonych zmięszanych z mężami stanu, poważnemi 
matronami i osobami należącemi do rodziny pana 
i pani domu. Pani Aleksaudrowa Potocka jak naj 
rzadziej się na tych mniejszych wieczorach poka 
zywała, bo ona chciała królować, a pani Stsnisła- 
wgwa Potocka berła ustąpić jej niechciała.

Sędziwy Stanisław Małachowski ostatnią już zi
mę miał priebyć na tej ziemi. Nie było przy nim 
ukochanej jego pasierbicy lecz zastępowały ją  na 
większych zgromadzeniach, panie z Końskich i 
tryb jego domu nie był zmieniony. Jak  dawniej 
co pictek bywały u niego wielkie obiady i zaczy
nały się zawsze punktualnie o 1 godzinie a kto 
się spóźnił, ohoóby o kilka minut, musiał jak  ,nia 
pyszny wracać do domu, bo go n ie  wpuszozoue do

sali stołowej Wieczorem zwykle sędziwy nasz Ary- 
stydes grał w lombra ze starszymi przyjaciółmi. 
Podczas gdy w innym salonie toczyła B ię dyskre
tna rozmowa w kółku jego krewnych i domowych. 
Lecz w ciągu karnawału kilka razy jeszcze za 
brzmiała kapela w sali balowej napełnionej wy 
borem towarzystwa warszawskiego, a wczasie po
stu parę wielkich wieczorów wyprawił pan prezes 
senatu dla zgromadzonych posłów na Sejm.

Okazałe bale dawał jeszcze zapewne z polece
nia Napoleona, lubo hezżenny, rezydent francuski 
de Serre. Mieszkał on w Tepperowskim pałacu na 
Dlogiej ulicy, gdzie było za pruskich czasów ka 
syno Lerou*. W wielkiej sali stiukowanej i oto
czonej kolumnami zbierało się towarzystwo już nie 
mieszane jak  dawniej, lecz sam kwiat wielkiego 
świata, a tańce przeiywała wieczerza przyrządzona 
z gastronomicznym zbytkiem nieznanym w W arsia 
wie, bo nawet pan Broniec, król gastronomów war 
szawskieb, tak uraczaó gości swoich nie był wstanie 
W porze mrozów i śniegów dawano szparagi, owo
ce najrozmaitsze, przytem potrawy przyrządzone ze 
sztuką Vatela, cukry paryskie i najdoskonalsze 
wiua z nad Garonny, Rodanu, Marny. Sam 
de Serre, właściwie Serra, genueńczyk z pocho
dzenia był nader oryginalną osobistością In* „„.,1

■“ ‘ " • W . ™ ,  » V * i, Ą
orlim nosem, zimny i sztywny, pozostawał on wier-

L h n f T t l L w v  L LndWika XV1- Nosił strój wierzchni atLsuwy ówczesnego kroju z jednym
rzędem dużych kameryzowanych guzików kami 
zelkę haftowaną lyońskiego w V ob? ^ ,  k”  
tkie jedwabne spodnie, jedwabne trzewiki, pończo
chy po kolana; włosy miał pudrowane, tapirowane, 
z barcapem en queue de morue, przytem cały układ 
markiza z wersalskiego dworu, lecz pod tą powło- 
lą krył się erudyt, który znał starożytność jak 

gdyby w mej żył i władał ładną, jak żaden 
współczesnych ; napisał kilka ód w tym języku, 

które podobno w niczem nie ustępowały Horacyn- 
Rzowskind, a krótko przód przyjazdom do War-* 
szawy wydrukował broszurkę, nad której łaciną 
zachwycali się filologowie. Nasz Bandtke rozpły
wał się czytając ją. Broszurka ta traktowała o kam

panii 1807 roku, ale gdyby nie komentarz fran
cuski dodany na końcu, niktby się nie domyślił, 
gdzie był teatr tej w ojny; autor bowiem nie chcąc 
kazić swojej pięknej i czystej łaciny nowożytnemi 
barbarzyńskiemi nazwami, nie dosyć te  je laty- 
nizuje, ale ludy nazywa podług etnografii staro
żytnej. Tytuł broszury jest De bello Sarmatico, 

w niej Polacy zwani są Sarmatae Prnsacy Bo- 
russae, Moskale Oeloni, Małorusmi Bastarnae, 
Turcy Scythae, Mołdawianie Oetae, Kozacy Doń
scy T a m iti equites. M&łe nasze miasteczka ży
dowskie wyglądają tam jakby rzymskie lab gre
ckie osady np. Zakroczym przemienia się w Sa- 
erocinum. Marszałkowie franouscy przybierają rzym
ską zbroję i hełmy Sultius, N eiusU A ino tus  uty
tułowani są legati, a marszkłeu Lefćbvre główny 
po Napoleonie bohater tej wojny, zmienia się zu
pełnie w Rzymianina, zwie się Fabins Iegatus. 
Było to śmieszne, ale Francuzi za pierwszego Ce 
sarstwa tak byli rozmiłowani w Rzymianach, 
w których widzieli swoich mistrzów i poniekąd 
swoich przodków, te  icb w wielo rzeczach naśla
dowali, a opis podbojów francuskiego Cezara w ję 
zyku cycercńskim, posuniętym nawet do puryzmu 
wykluczającego wszystkie nazwy i tytuły nowo
żytne jak w broszurze De bello Sarmatico, był 
prawdziwym specyałem dla erudytów patryoty- 
cznych z nad Sekwany. P. de S trre  dyplomata, 
salonowiec, przytem erudyt nakształt usów XVgo 
wieku był w gruncie nader poczciwym człowie
kiem, najprzychylniejszym Polakom ze wszystkich 
rezydentów, jakich Napoleon z kolei przysyłał do 
Warszawy. Król Saski odnosił się do niego we 
wszystkich kwestyach zawiłych, wynikających bądź 
z konstytucyi bądź w. góle z trudnego położenia 
w jakiem Napoleon postawił Księstwo W arszawskie 

pan de Serre zawsze mu radził podług słuszno' 
śei, nie pytając się czy to przypada do - myśli 
ego pana, któremu był jednak eałą duszą poświę. 

eony.
(D alszy ciąg nastąpi).
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r y a tu ,  ale że tem

przemowę. X. B i- | szło tysiąc cetnarów dziennie, 
niedawnych obradach) — W ielka k radzież W Koraarowie pod Hali- 

zem zakradli się w nocy 23go Iipca złodzieje do 
domu Jankela Weltza, propinatora i wynieśli kufer.

te Żywioły. Najsposobniejszym do te-|pic«ń. ........... j«— I 7 « k (T  w w w 2 k n p U'w skrzeszoner-n T n o w o I 3 l i °  P “aj “niłe,5sze po^iękow anie O j- |w  niczyniach sre'brnych obrzędowych izraelickich,
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wa Polskiego, 
działalności swej 
głównych t zlon-

błogosłewieństwa. I — Edward Białoskórski, b. gubernator cywilny
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Galicyi ‘ ‘ “  XŁ A 1
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j?  13 L r . ' y: h k; hl : r : ™ o pl  6w- 1 ó p. i - . : d. ż - s ; .  ^
Na zjazd lekarsk i w Londynie udali s ę l  nalizacyę w mieście Radomiu i zajmował się * *a- 

z Krakowa profesor i były rektor Madurowicz i fi-1 miłowaniem budową guberi ialnych dróg szosowych, 
zyk miasta Krakowa Dr Buszek. |  —  Diabeł. Przed kilku tygodniami rozeszła się

jorimerie polonaise Chemin N euf 13 Geneve,Istrony wystawia ich n,t pokusę zabezpieczania^ęldach i khJpotack~, w^zapomnilniu od,^wszv^tkich I ?*?- 2?nPaa otr2ymaI P- Maa-|p°gło9ka w Bernie na Morawie, która wielki ruch 
k tó rs jednak dopiero teraz p ojaw ia się. n lagranicznycb towarzystw, które przez swoich m głodzie i p r a g n i e n i u i innych udręczeniach specie Jariellońskim PraWa un,W6r' I sPrawi,“r»  •_________• . .  i_“ j  • . 1 . lamentów naiDiekmeisze a a lanrfniou I iva/nlofcw.l, U . b  i_ł j ' __ „ i*  . „ I « » a g * e i i o n s Ki m.Ograniczymy się, a zaiste będzie to o b i e £ eJSZ° a '°  ,wodlliCM P ^ e d s ta -1 wszelakich Jedną tylko lub drugą taką wielka I —  Radca rządowy, Profe.or H

' .  „ i_ ł _ _  I obietnice. i biedę Metodego wspomnimy. Ia .«  .f .a
Poruszyłem tę sprawę w nadziei obudzenia czuj-1 Pieru 

ności tych, którzy się nią zajmują i zajmować pa-1 wstępie

e c k e ,

mieście że diabeł skazany jest na wy
słuchanie mszy w wielu kościołach. Pogłoska ta 

wyjechał I przeniosła się, < hociaż dość spóźniona do Pragi.

^ Z 0̂ l Ż Zn T tL n L ?TZyiOCZemn Z Diej M  ?b_U<!^0łlia_«*nj' l ^ t r w J z a ^ i e d r ^ k X i r g o  spotkała zaraz n a l d r t ż / S  G a lie ^ j^ B u k o w ^ a "  Ce,em P° ' l ^ 0 W‘°rek P”daWan° 8° bie ta” *e “ do ” **-*•stęovjąoych ostępów:
Z  powoda ż s  Galicy a przedstawia 

graficzne różnice „wypadało 
atom

I nosci lycn, aiorzy się nią zajmują i zajmować po-1 wstępie po powrocie z Rzymu, była burza i na-l _  T ism ici •  t -z -s -i-  A* i w * « . , l  *
zed stsw ia  etno- w nadziei, te może i dzienniki lwowskie paść, rzeczywiście niesłychana i moźna powiedzieć L a n c W o ffic b  7 r • ! .rZynv Bód wiadomo. niemi
> Więc s o c v a li-  T<”"»rzystwu wzajemnych ubezpieczeń t.k  przy- wierutnie rozbójnicza, a c o n a j b S n i e f s z r S S  zapuał .n e im ie w  Kra- w którąby gmi

 -M *«_ Ich vine, czvniac wzmiankę o tych nwaracb. wv I wsnółhraci nndnioaiono. J  * i!!! ? ! ! &  PP®2 kowie 'i^nem i ofiarami do kościoła Śtej Katarzy- w Pradze dość

| diabeł ukaże się w niektórych kościołach, a że, jak 
niema w świecie tak bezrozumnej rzeoej,

  _      gmin nie uwierzył, znalazło się więc i
te j  «iemi p odzielić s ie  1 cM n e, czyniąc wzmiankę o tych uwagach, ‘ w y-1 współbraci p o d n ie s io n a p rz e z"J Arcvbiskuna SalT I 'i.cz“ e™' onaraTni do kościoła Sto.j Katarzy-1 w Pradze dość ludzi, którzy na seryo diabła ocze-

w ru n r  ■ k tó r y c h  k a ż d a  odrębneI wołają z innych okolic wiadomości o zabiegach|burskiego i trzech jego sufraganów Św M etodyI^ L a i!T IT1’ £  vł  • epitafia z XV wieku alkiw ali. Mówiono,,że mi*nowicie odwidzić ma kościo-
g r n p y , S k tó r y c h  mfcda m a  inny p ro g ra m  I Towarzystw zagranicznych w naszym kraju. I był z Pannonii pociągnięty przed ich  ̂ samozwańczy ° } ^®ie 8P°tylk? D ° tych fnndacyj Iły  Ś. Jakuba i Ś Ducha; przed temi więc kościo-
d z ia ła m a  s tó s o w m e  do w a ru n k ó w  m ie js c o - l  I trybunał. hvł złożony Z „„i; L  “ Ją i  .Cen?®..obrazy <r®dmowieczne z życia |iam i zebrało się mnóstwo ciekawych. Szczególnie
W y ch .«  I ---------------------------------  łezkami ’srodze b i ty jV t r Z T l  3 2  : | f e Jalw użm ks pom ieBczon, na krużgankach|przed kościołem ś. Ducha tłum był tak wielki, że

" ------- 1 -w \jmśJ U ILU
w chwili, w której rneb organizacyjny 
nie. partyi socjalistycznej wszędzie objawia
B  1 B  n  I w  —i • Y —  * — J  — —— — —— _  — —  Z  —   —*         * —

I l k T i ó r ° . i ^ : .b i i Ł ^ T y - d °  , Wi^ ie“ ia’ l ™ - |  O r n y c h  w bardzo lichym barrokowym ołtarzu |  całkiem zatamowano przejścieTT t'e" wdać się'm usi.'-

, d "  °bwodoweeo ’  s “ ™  m  ^
—-—i--  1 i—  — wr i.„a i I ’ a ezione przed parą laty po za ołtarzem I N atalia serbska przed tygodniem złoiyła żałobę po

• j  • • !  , ■ u i c  vvyuuuy i  u iiiyoxuic  w  lY in u c iu
Się tak silnie, do upragnionego porozumie-l Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- papieski, Paweł, biskup ankoński. W listach p a - 1 a W d i a ' w ” r» p ata n a  sern.Ra przed tygodniem z.ozyia zaionę po
ma Z mnemi grapami socyalistów, a miano-Mci mianował kandydata notaryalnego lana Wy -1pieskich, jakie Legat przywiózł z sobą, a które ll„ I W , r*S ntiwlerdz‘-|carze Aleksandrze II, którą przeto nosiła cztery
V i n i o  m  f a n t  i I* f / a «  ‘ -  _  — A__ ____ _____ I R O fi k  1 AD* A fintorwnoTAm  nr lTrAŻAiAnlrit nieznane dotąd, szczęśliwym trafem, świeżo, b ć  /k i  J ^ d tn io n y ^ o ^ b y tk a c ? 8!;! L a n c k o r o d ’ lmie*iace. W  miei.ee nowitania n a  n rz v ie z d n rm  nrzez

^ ^ le d w m  dwa lata temu, odnaleziono, Jan V III,|znawca umia, ocoyni6 wJ toU  ichy;
wicie z temi, które działają na tym samym 80ckiego notaryuszem w Krościenku. '  Iiiieznane dotąd, szczęśliwym tra fem /lW reżo /h o |X { S ^ d ^ w T ^ b ^ S a a i k 8* ! ! ? . ! ° I ^ ' | “ iesi,ące' J  mie'}T  na przyjezdnyni prze*
CO i my Obszarze a Więc polskiemi i dwa lata temu, odnaleziono. Jan * 1 1 .1 ™ “  l  Z  l „ J * r L t7? h'A?k0 --^‘clny|kapelę, którego dla żałoby k.iężna przyjąć me mo-więo polskiemi
skiemiu.

Widoczne przymilenie się czułe do so 
cyalistów z procesu krakowskiego.

„Z uwagi że nasza 
checka i nieszlachecka

MOWA POCHWALNA
na cześć

śmiu ustępach o socjalizmie polskim, w któ
rych znajdujemy między innemi: „że kiedy
1 m « / S W A  m m  a K r a n c t  ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ J a .  ■  ?  M _________  I *  _  •

przea
O. Piotra Semenenką,

Lanckorofigkiego znawców; I zmieniła trybu życia; jak  przedtem, tak i teraz po- 
- l  ui.z L~* ' istaje w swych pokojach w hotelu Stad t Leipzig

wyjeżdża tylko do łaźni p. Singera. R z tylko 
odczyszczenie, |  spędziła wieczór w teatrze. Od lekarza dworu ksią- 

dra Sawy Petrowicza, dowiaduję się, że wy-
ra n n i saevitiam ), samą zwierzęcą przewyższyło I Tnie“7da7 7 »  T™ 2Y ™  V am  ksi«żneJ z Franzen.badu naznaczony jest na

[dzikość (vel bestialem ferita tem ). Są słowa Papm zawias f  7 ”  1 skrz7deł • ’ M przyszły poniedziałek, (8 b. m ). Dniem lub na dwa
lżą! Takich tn IUcI/mIv ' ,< ,n ,a .i k— ; a  1 ™ -  I . . ’ “ P ® znawcy wskazali system zamyka-1dni wprzód przybędzie tu książę Milan, aby razem

* 88 .  C Y R Y L A  i  M  E T  O  D  E  G  O
----------------------------ma jesŁCee n»j- Apoarotów Saowufeaira, T ’*

dziksze wyobrażenia O socjalizmie i socya-1mUn* uroczystych obchodów W  Rzymie, w kościele n ;-fn ■ . • rrri.a l^.- . : e ’ że p°w^rzę słowaIktóra to sprawa dokonywana przez P. Bogackiego lżeceeo
Iiatacb i t /  W .. T .  dmI ^ J .  wykład w V | *-• ‘  « •  * W - -a . b „ L  4  J & T l i

zam,?8t b^ ci; ćo z n a łp rz e -in ia  się tego tryptyka, który miał dwa skrzydła I z małżonką wrócić do swej stolicy. Pięcioletni sy-
stronie m a-Inek księstwa, jedynak, przyszły dziedzic mitry, a 

malowane. I może korony serbskiej, jest to chłopczyk bardzo ży- 
złoconelwy i dowcipny. Mówi już równie biegle po francu-

n  ^ HW ffliaf JU2 w rocićInasz 
*  ̂d°  . S ł?W1̂ “ SW°!cb ’ , d,.aczeg °  m iał ta  w Rzymie I było mu nrzeznaczonem. ż e ’do koronv W vznawcv I WyW'ą!a! *' e * .teA°. iu '  s ta rc ,y rzucić okiem na park i promonady, aby

ze stan<fwisk!r nauko wego*" ^Dalej: A ? ^ a l r,aZ ‘nie. miał jużwródćmasz

t '  . 1 “  “ łic iu  o»v#-.»uon.ie Apostołów w ygrało sp raw ęlu  szczvtu swei ’> ^ aną l | onrazOw z życia SS Pustelników, pow tóre, g d y jtak  mało odbytu jak  w tym roku. Franzensbad
Następuje rzucenie, j a k  Się żdaje, porno- Stanowczo Pismo święte w tym języku zatwier- L ą  zdradą ś / i ę t o n e Ł  s v n o w e T R S a n  „ I  ° <rodko" y « kryly i 0»‘ »k«ydłam i w ięk .zem i,|p„ es t« je  być punktem zbornym prawdziwej arysto- 

stu między p. Limanowskim a oskarżony- dzone L iturgia uchwalona, Sakram entu uznane, dJny jest w rfce  'Niemców  ̂ w v t n l l v  P t ' 0  w środku spotykamy nowe .ceny z życia kracyi, w której miejsce rozpościera się tu te ra r

może się ju t  
Wiedniem. Óali-

s k le  S tro n n ic tw o  ro b o tn ic z e  n ie  m o że  m L ó | ^ o ^ anńfinhnn a / ak ° ÓkZenie * 8zy8tkies °  ostano-1 słychn. Świętopełk wprawdzie "zostawszy ksieciem I mai 0wania PPIf d' ‘»w,ai ,l P<>ku»y świętych dziewic. I która bądź uprzykrzyła sobie, bądf nie
Uic w s p ó ln e g o  z  p a r ty ą ,  k tó r a  d ą ż y  do  od - ł a t  D hierar?h ia , czyli świętorządztwo, niepodległość S s Z w r  nrŁcTw S r o ^  T ?  *• y g „ T  JaJm nt? lk?- nia wszyst- pomieścić w Baden i V5.Iau pod W ieu_ .._ . —
b u d o w a n ia  P o ls k i  Z e s o k i  J a e ie l lo ń s b ie i  od  L kienfn  i!tr  ilpol ĉzyw‘e d° M  Odmawiała słowiań-1 żnie zabezpieczył ale o narodowy iezvk i nhv I • j  *'* ^ * ° ź ylls r°  rrozumienia 4y,ko d^ u |  cyjskiej także tu dożyć, dzięki solidarności izraeli- 
□ u n o w a n ia  r o i s a i  alepO K I j a g i e u o n w i e j  o a - lsk ie m u  narodowi zazdrość niem iecka; nasi św iecił czai rn-nłe c ii 1- ’ u t  i n,ch daJe wskazówki L e g e n d a  s l o t a  J a k u b a |0kiei wsDomacaiacei swych biedaków i chorroh Żr-
m o rz a  do  m o rz a . M y  m w h e e m y  p a n ó w a a ia  Apos ołowie przez Papieża samego wyświęceni zo- todego był mu n f e t X  S o j X m  ale racz^i nU e ' 2 m ° ra? i?y • dowska mstytucya dobroczynna istnieje to ju t  od

14.WU1 i. uiuii ua aapianow iciw nvm  na j  i ’ . ,, J,* . I 1 rzw i iu ju s  irypiyK zyssujemy w lycn czasacnip. j
Staje się jeszcze jsk a i Polska, tylko n ie |' ,1̂ Zni wybra0(^ i  których I nabożeństwo, dwór 7&ly w niemieckie ^stroił s!e WK koJc,0,a.ch krakowsk,cb Pr*ez łączen ie  luźnych Ijest z . miastem, w osadzie odrębnej, zwanej 8xla
J a g ie l lo ń s k a  * z ! ° bl  prf / T le I1'- ,N a. mc,zem nie już  szaty i niemieckim f v ł  obvczaiem l  obraz6T> b? P"yPO”“ »amy przed laty urządzone da, gdzie w dwu obszernych doi

J e s t  i frn rp u  I y  Kościoła słowiańskiego położone, zabez-1 fortuny przybysze z Niemiec ciężką gotowali dTh I *  koi.c,o łacb  FJoryana i Śgo Mikołaja, w tym I hebrajskiemi .  Koscher SpeisehausJest 1 frazes. I pieczona przyszłość. Is ło w ia L /c m n  ^ /  i i  ® gotowali dolę I ostatnim staraniem X. kanonika Drozdżewicza. P o -1 ~ ' ---- - * ~ -

J S T T s T "  b ,d f ' '  ‘ “ p e h ,e  ,J ,8 W 0  ± CL l e d . ? Ż 8ZT  hTrZeba Je T m c ią  bieiia byt jeden i  takieh n i .  w i “ lńb o d z e n ie  k o b ie t  p rz e z  ló w n o u p ra w m e n ie  0 -1 8ZCZe tómu dziełu nadzwyczajnemu osobnego o p i e l  mieckicb przybyszów hiskun W iching b ed acv l • , - _
b o j g a p ł c i ! “ O  n ik im  za te m  n ie  z a p o m n i a n o . |S 3 ! i - Wnimiec ! L \  4? adka 08 ^rzekomo arcybiskupa Metodego mifraganem w NM ^  g 0 p S ; i " w i S ( * a  bodzie 18 t . |c*«ści ubrania _ .

A le  W k o ń c u  s ą  d o s ło w n ie  p rz y  to c z o n e  I 5 .  a!e tymcza8em w istocie niezależny od nie | .  d r ir f  » ^ « i i  i l L t  m- - J f k o |w C h e b ie  uroczyste otwarcie wystawy rolniczo prze-
jako zasady 
wszystkie od 
lucye uchwalone

domach z napisami 
“ pod godłami

, -------------------  |  „żur Stadt W ilnou i vzu r  S tad t Warsehau„ han-
f p r Z y ę z i e  czwart.Y> d® kaplicy na Idei kwitnie jak  na Kazimie zu, z tą  tylko różnicę, 

a  u worzony z reszt, jakie kościółek w e |że  tu nie sprzedają, lecz zakupują przeróżne pstre
części ubrania kobiecego- W czoraj odbyło się 

. . . .  - , —, o—  | w Chebie uroczyste otwarcie wystawy rolniczo prze
dzie uro zin cesarza Franciszka Józefa, rzęsiście I myślowej na okolicę zwaną Egerland. Wystawo 
..i- Ano .„ i j  ża wjazd I jest dosyć bogata, dzięki licznemu udziałowi Wiednia,

południu. I a nawet i Bawaryj, Prus i Saksonii; ale jeśli sam
wyjazdem m a-|C heb  i okolica niknie co do udziału między wysta-

KORESPONDENCJA „CZASU' W S S ^ T ^ . |  £ * ?
Z B r z e s k ie g o  3 sierpnia.

Niewątpliwym u  prawdę jest 
tdego i  nąs dbać o dobro wszystkich

go śmierć zatwierdzonem zostało. Przy świetle tej nauczy

t  P t i 5y » 5J S r t  b ^ L w  b f e d f s ,  '•  T le  i” ” 3,ch “  H o ta r ę h  | k- . .b ,7 ; .'
, . T  lud I nas* w tym  catym'okresfe sw eco°osa ™ tn iS m m  9!?!,'IS:1 ® '? *  'to1 T .1” 1"  '! • « »  mie>»k-Aoj o i.k .w , . t a o g r iS c n ,

Z daje  mi s ię , że w swoich
In b p n ro n n ia c h  f !v rv l  r tf ittrn w a l

• v — « „ % - _ B ■ J -*w p *- —" - - DI1H1 vPnSVvvoJ SUIVa
iZ -i/l.m llltl- wg° „ , ^ rpma nroc_z^ c‘e . Przy dźwię- 1  a w tym wypadku w staroświeoczyźnie niemieckiej, 

mmmm . „ . u okolica. Pod tym względem jest Cheb

jasność niebieskiego ducha, jak b y  oblicze między

nazwanem zakątkiem Kraszewskiego. Kto chce oglądać den deutschin Michel »tai er leibt 
“ zwidziia część Zjazdu pedagogics- \ und lebt, niech jodzie do Chebu.

'  licząca nad siedmdziesiąt osób, a I __________
Dobrzański zkąd udali się go- R e p e r t u a r  ( T e a t r  L e t n i ) .

rzyjmowano ich serdecz | w  s o b o t ę  6 go: Po ras pierwssy H H m e z S '

okólaik wydziału Rady powiatowej do w s » h  b ę E  tai^i
r « ^ ! ^ 0nyC rozesłany —  opłata w Towa-1 stał się niewierny Rzymowi. A i ty  Rzymie, nie
rzystn ie  wM jemnych ubezpieczeń w Krakow ie jest [lękaj się o twoje nowe dzieci! Cyryl ręczy za 
dc* porównania tańsza m i m  in nw h  T n » n . .n I : „_i_ • •   * J I

składkę na budowę miejscowego .
* potem odwidziny Zakopanego » p a n ° « o n y  Moliera

T, o czem nie mamy jeszcze L .  (Ka8a °*W !  " ,  o P o d s ta w ie ń  w bufecie
, ro -  , .  : f  ------- Do G azety  N a ro d o le j do- taa tra  od 9ej rano do I2 e j; w Letnia.

się niepodobieństwem, żeby jakaś x niem konku- |g ie  skutkT obfita!”"już* t/raz *ńie” lękaj**się w idSID rzvbvtkfw ^ m knSvch  S S ’ /  “T ’ ’ Że Towar*yitwo tatrzari8kie dol°żyło wszel- teatrze od 6ej po potadnin).
reneya była moiebna, szczególniej przy ubezpie rodzie słowiański, masz u samego tronu Boga /.a I ?vm dusze swoia L S S ^ • *ta ’ aby p” yił.ć »ościnnie a ca _  Wyitawa nioMUtaoa Towarmtw. pr,»i»o,<« «cua

wy ? ^ c -  pr»y których, jak to wykazuje | stępcę i potężnego rzecznika, on ztad, z Rzymul ,q  j1C° { r eJ Po,8kj w  Kościeliskiej dolinie wznoszono rzęsiste I pięknyoh w Sukiennicach utwarta eodzienuie od gods
* ---------------  ----------- ------  -----  — V-— :?*—  i - i  i ■'• I a  *>■ Itoasta, X prałat Stablewski przemówił o sojuszu I tlej do 4ej prócs poniedsiaiku. — Wstęp w niedstol* 0

między Polakami i Czechami. W altanie Goszczyń | ,ent<łw' w dnie powszednie 30 oentów. 
skiego urządzono huczną zabawę z tańcami, a |  — Muzeum Technlosno-prsemysiowe w gmaoht Franci 

składkę dla ubogich uczniów £ ka* ? IV « t^  cpdsiennie od lOrt do 6ą). -  Wstęp| 20 cent. od osoby. W medsiele od 10e) do 9ąj bczpłatnir
• — I — Gabinet a r o b e o l o g l o a n y  u n iw e r s y t e t u  Ja

przemysłowe we Lwowie, które I g i e l i o ć s k i e g o  (Collegium zwiedzać można oo-
nu kierownictwu swego dyrektora dziennie od 12ęJ do lej prócs medsiel, świąt i feryj ani- 

Wierzbickiego, jak  pisze G azeta Lwo- 1 worsytcckion.
.,A _____ _ . . ■— — — -„TT. . . . . . n u , ,uu Dię JCj wyiscKua samo ciało i w v ia  i nai w notom • a i ’ • za 2ak wiadomo obecnie właśnie spe- ™ D- 4 sierpnia pogodnie, wieczorem pochmurno,

p n es 1st K) swego istnienia wypłaciło około 18 mi-1z grobu wołać będzie: Nieszczęśliwi! wv nie Z oil —  Prezydent mi «* i • a ■ ■ „ . I°yalną wystawę wyrobów przemysłu domowego i  r o  ‘ermometr od 8 6 doszedł do 25-2 C. Barometr
lionów szkód, te wynagradaa słusznie i szybko, |  synowie, nie jesteście tam, gdzie iest was» Oiciec Iczorem do Szczaw * ^ ® <̂ ®!.7iryj® f1* 2®tro wie-lbót kobiecych, które słusznie budzi żywe zajęcie. Uwolna się podnosi Dnia Bgo sierpnia o gods. Tej
że .wróciło w pnodągu c*asu swoim młon-[A^eśli już koniecznie 8yufmT mS i  “ cede 8ie -  Hr J a r s S f ^ f  £ Z«to"« ni a na ^ ta^  9% bapd*o liczne. P o m i -  rano .tan  jego był 749-1 millim., term 17-7 0. -  
kom pnesrio 3,200,000 iłr., które w kraju so-1nazyw ać: przyjdźcież do Rzymu! Tu mnie tylko Kraków z powrotol/T ĆetySii J Pr*ez | mo uptynionego oznaczonego terminu zgłoszeń Mu-1 Wiatr zachodni
stsły, s  które tyle wyuossą, żc ładne ToWwsy- ^ d z ie c ie f  
stwo taniej ubeipieciać nie jest w stanic. Po
mimo to wszystko pokosiło się w nasiej okolicy

—  Dwudniowa -  I ?e? m aa®ierBa przyjmować jeszcze do końca wrze- W sobotę d. 6 sierpnia: Przemienienia Pań-
IcieUka w S12 ° k r « ow* k «M erencya nauczy- Śnia. Z domowego przemysłu zapowiedziano wyro- skiego
k  L o T ria tL  £ blV  Bd? al nauo/ yc1*.1® by tkackie z Błaiowy, Korczyny, Krosna, Dębowca.
Iw powiatach krakowskim, chrzanowskim i wielic- Oddział czarnohórski Towarzyitwa tatrzańskiego



Wiadomości artysiycxn* . literacki* 
i naukowe*.

P. Władysław Żeleński, który osiadlszy w na- 
szem mieśoie, zamierza „ ostatnią przyłożyć rękę 
do opery p. t. Konrad Wallenrod, będącej już na 
ukończeniu, obok tej głównej obecnie pracy znaj
duje czas i na kompozycye skromniejszego zakroju. 
Słyszymy, że rozpoczął wydawnictwo większego z 10 
rn krótkich preludyów organowych, osnu yc p 
części na popularnych tematach kolcielnyc .

Świeżo zaś wyszły w W a r s z a w i e  nakładem Kru
sińskiego i Lewi dwie jego Pteśm do ^ w
munta Krasińskiego, ćwiadczące wymownie że na
wet tak trudne zadanie, jak oblekanie w formę mu
zykalną utworów najbardziej refleksyjnego z na
szych poetów, nie przewyższa zdolności tego kom
pozytora Nr. 1 Z  nieboskiej komedyi jest ilustracyą 
owego widzenia, które ma Orcio na grobie matki, 
gdy opowiada: „Zdawało mi się, że się przechadza 
po wielkiej i szerokiej ciemności, sama bardzo biała, 
i mówiła: Ja błąkam się wszędzie i t. d.“ Znakomi
cie oddana mglista niepewność głosu zagrobowego 
przechodzi w drugiej części przy słowach: „Ja na
poję usta twoje*, w pełną liryzmu falującą melodyę, 
Nr. 2gi odznaczający się bardzo oryginalnemi kom- 
binacyami harmonicznemi, maluje smętnemi lecz 
nieprzechodzącemi granic spokojnej boleści tony, 
nastrój uczuć w owej spowiedzi poety, który od 
osoby goryczą przez niego zranionej, żąda prze
cież przebaczenia, bo ją z serca choć gorzko ko 
chał „Zawsze i wszędzie*.

Ohie pieśni na mezzosopran i baryton napisane 
zapewne i u nas cieszyć się będą podobnem po 
wodzeniem, jakie już w Warszawie znalazły.

P. Gustaw Fiszer znany i u nas utalentowany 
art sta sceny lwowskiej udaje s i ę  do Krynicy dla 
urządzenia tam kilku przedstawień. Niewątpliwie 
rozweseli on pobyt tamtejszym gośoiom.

Treść Nru 239 W ędrowca: Największy statek 
przewozowy Ferry-Boat (z drzew); Nad .jeziorem 
czterech kantonów, powieść (c. d.);> °  ?  
nych błędach, na których opierają się kistoryogra- 
ficzne poglądy prof. Duchińskiego przez W. Nał
kowskiego; Tydzień w Lizbonie przez Le0£ j j £  
(z drzew. c. d.); Listy z podróży (c. d .\ Kilka 
słów o wybrzeżach Kru; Kronika geograficzna; 
Nowości. Do tego Nru dołączony jest 20ty arkusz 
dzieła „Obrazki z życia północno-wschodniej Afry
ki" przez J. Finkelhausa.

Wycieczka
polskich lekarzy do zdrojowisk podkarpackich 

f l o w y  T a r *  2 sierpnia.
W Szczawnicy był pnnkt kulminacyjny zWoro-

w i  podróży l .k .r .y  pol.H<* -  “ S f T Sw™. • podróż w stronę gór, którą ztąfl
V  ro i.L iicrb , M M .  

S  i  k tórych  k ilku  udało  się  ze Szczaw ni
cy bądź do domów, hądż  za  g ran icę w  sw ych in- 
S re s J c b  pryw atnych , i p rzyb ra ła  w pew nej mie
rze
dzo

charakter wycieczki zwykłych turystów, bar- 
dzo oivwionej, zajmnjscej i wesołej, lecz już 
pozbawionej dotychczasowego charakteru Danko- 
Wcgo, tembardriej, ie  miejsca przez lekarzy o- 
próżnione zajęli w wózkach prywatni amatorowie, 
n nawet 1 amatorki widoków i wrażeń górskich.

Po rannym wyjeżdzie ze Szczawnicy, wesoła 
drużyna podróżników na 20 rozmieszczona wóz
kach, przebywszy pomyślnie piękną drogę do No
wego Targn, powitana n wjazdu do tego miasta 
przez miejscową orkiestrę, zatrzymała się tn parę 
godzin dla wytchnienia i spożycia obiadu, przy
gotowanego w miejscowej sali radnej.

Z Nowego Targu,niebawiąc długo, udali się nasi 
podróżnicy na noc do Zakopanego, dokąd przy
byli jnż po godz. 10 wieczorem. Ponieważ dla 
spóźnionej pory stracono już w Zakopanem na 
dzieję oglądania dziś gości 1 sądzono, że program 
icb podróży nległ jakiejś mimowolnej zmianie, 
było tedy nieco kłopntn z rozmieszczeniem tylu 
osób na noclegi. Zatrzymano się tymczasem w ka
synie miejscowem, pokąd pp. członkowie Tow»- 
rzystws Tatrzańskiego nie dokonali rozkwaterowa- 
nia goiei w rozmaitych domach i chatach, co ko
sztowało ni© mało pracy, a po paru Sod*'n™ ’ 
T  pomocą przewodników uskutecznione©, zostało

na zgrorazdzono się w kasynie ®ieJ8̂ e® . f
ranne śniadanie, gdzie też naznaczona była s.ha 
dzka dla wszystkich i pęzybyWch i miejscowych 
ochotników wycieczki do doliny Kościeliski j. y 
ostatnich przybyli do kasyna, aby 
gospodarzy udać się wraz z gośćmi n ę w y  
S k ę : Dr Chałubiński i Dr Baranowski z W arsz^  
wy, panowie Wł. L. Anczyc i Elijasz 
i kilku innych.

Towarzystwo podzieliło się na partye. Jedni 
udali ^ n a  Pisaną Skałę, dla przypatrzenia się 
źródłom Dnnajca, inni,a tych było najwięcei, bo 
-runa z 30 przynajmniej złożona osób, obrali dro- 
fę  na Spytnię, inni nareszcie, dla których cel 
wycieczki nie był już rzeczą nową, odbyli współ 
ną drogę tylko do t. z. „Bramy Kraszewskiego , 
gdzie pozostawszy urządzili na prędce przyjęcie 
dla powracających z pieszej uciążliwej wycieczki, 
których częstowali herbatą i przekąskami.

Skoro po użyciu najpiękniejszych widoków gór
skich, wszyscy się zgromadzili przy ..Bramie Kra
szewskiego, p. Anczyc powitał miłych gości pię
kną mówką w Imieniu Towarzystwa Tatrzańskie
go, pozdrawiając wszystkich wogóle, w szczegól- 
urści zaś kilkn Czechów obecnych między tury
stami, dziękując im za przyjazne dla Polaków u 
czucia i zachęcając do wytrwania w mch dla dobra
obu narodów. .

Odpowiedział na to powitanie p. Tonner kilką 
słowy pełaemi serdecznego ciepła i przyjętemi rzę-
sistemi oklaskami. . .

Miał następnie piękne przemówień e do Czechów
X. Stablewski, poseł z Poznania, który w pod
niosłych słowach, pełnych głębokiej myśli politycz 
nej i prawdziwie krasomówczego natchnienia, mó
wiąc o braterstwie pobratymczych narodów, roz
czulił do głębi serca poczciwych Czechów i znie 
wolił p. Tonnera, że zabrał głos po raz drugi dla 
podziękowania mówcy, a po mm Dr. Zdeborsk. 
przemawiał jeszcze po czesku, upewniając, że wę- 
zły przyjsźai polsko-czeskiej, tzk ścisłe teraz za- 
dzierżgnięte, nigdy się jnż nie rozprzęgną.

Potem nastąpiło ogólne śniadanie, zakończono 
toastami, z których pierwszy toast braterstwa - 
przyjaźni wniósł Dr Stablewski.

Następnie Dr Sochacki (z Kongresówki) impro 
wizował cały szereg prześlicznych krakowiaczków 
okolicznościowych, przyśpiewując do Tatr, do Kra
kowa, do Polaków, do Czechów, do reprezentan
tów Towarzystwa Tatrzańskiego pp. Chałubińskie
go i Anczyca, i t  d. i t. d. a ostatni wiersz ka
żdej strofki, coraz to dowcipniejszej i serdeczniej
szej, powtarzało chórem całe towarzystwo z akom
paniamentem muzyki, której echa rozbrzmiewały 
szeroko.

Rozochocone towarzystwo, raz zasmakowawszy 
w śpiewie, uprosiło potem p. Ctyhalika aby coś 
zaśpiewał po czesku, co też ten uskutecznił z go
towością i zachwycił wszystkich swoim dziwnie 
pięknym i doniosłym głosem, śpiewając w po
czątku czeskie, a potem i polskie piosnki, przy
jęte pżzoz wszystkich z uniesieniem.

W końcu jeszcze p. Zaleski, uczeń medycyny 
na uniwersytecie warszawskim, deklamował piękny 
wiersz okolicznościowy, a p. Promyk (Prószyński) 
zaproponował sbtadkę na oświatę ludu górskiego, 
której zbierania podjęła się z bardzo dobiym sku
tkiem znatta poetka Hajota (pana Bognska). ł*o- 
czem całe towarzystwo ndało się z powrotem do
Zakopanego. , , . .

Tu oczekiwała naszych turystów niespodzianka, 
bo bal urządzony dla ich uczczenia w kasynie, i 
to bal kostiumowy, wszystkie bowiem nctestniczą- 
ce w nim panie i panienki — a jest ich w tym 
roku w Zakopanem niemały poczet z fozmaitycb 
ziem polskich — wystąpiły w strojach wieśnia
czych Góralek, Krakowianek, Łobzowianek, Litwi
nek, Podolanek, i t. d. dwa zaś bodaj najpiękniej 
sze w tym wianuszku kwiatki, panny K. K. z Kr© 
kowa. wystąpiły w charakterystycznym stroju U 
kr&inek, czem zachwyciły wszystkich, szczególnie 
zsś Czechów, dla których to wszystko było nowem 
i wydało się im dziwnie pięknem. Rai rozpoczęty 
o godz. 8 był bardzo, jak na towarzystwo Zako- 
pińskieslicznym, bo do krakowiaka, tudzież do 
mazura, prowadzonego ochoczo i umiejętnie przez 
p. Sulikowskiego, mecenasa z Warszawy, stawało 
trzydzieści kilka par. Bawiono się tak doskonale, 
że wbrew zwyczajom miejscowym, tańce przecią
gnęły się aż do godz. 2 po północy.

Nazajutrz o 8 zrana po śniadaniu udało się li 
ozoe towarzystwo rozmaitemi drogi dla zwiedze
nia Morskiego Oka i Czarnego Stawu. Jedni po 
szli piechotą z przewodnikami przez Zawrót, in 
ni przea Waksmańską górę, nareszcie inni wózka
mi pojechali do Roztoki, zkąd dostali się do coin 
wygodniejszą drogą,- 13 pań brało udaiał w tej 
zajmnjącej wycieczce. Przepływano na tratwach 
Morskie Oko, przypatrywano się z różnych pun
któw zdumiewającym cudom tutejszej natury ito., 
oo przeciągnęło się do zmroku, poczem wrócono 
do Schroniska na przekąskę i nocleg, a nazajntrz
o 4-tej po herbacie pożegnano się i rozjechano

OZA8 i  Soboty fl 8icrpni» 1881.

Na tern kończymy naszą relącyę 1 
rubrykę niniejszą życzeniem, *by te P * , 1.
nioiłe fakta, którym ona była poświęconą, pł nr 
mi były dl* naszej ojczyzny w równie pię ue i 
doniosłego znaczenia owoce.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izby handlowo-przemytlow<j krakowskiej 
o targn zbożowym na Baranie i Kleparzu

<hh 4 i 5go sierpnia
Wczorajszy targ na Btranie już więcej y c- 

żywiony z powodu pok< ńczonycb prawie niw; 
Zyto jnż wszędzie zebrane. Pszenice po większej 
części. Jęczmień nowy również się w targa po
kazuje, urodzaje wszędzie bardzo ładne, co wp y- 
wa bardzo na obniżenie cen. .

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52‘
56 złp., żyto na 227 fimt. od 38 do 41 złp. jęcz
mień na 202 f. od 3 0 — do 33-— złp. owies na 
138 f. od 19 do 21 złp. . . . .  , .

Pokończone żniwa żyta, a ztąd ułatwienie się 
już częściowe z robotami w polu wpłynęło na 
większy ruch w targu. Ceny się obniżają. Nowe 
zboże wielkiemi partyami n» dzisiejszy targ na 
Kleparz dowiezione było, a starego prawie nic.

Płacono za pszenicę żółtą na 1 0 0  kilogramów 
od — do złr., czerwoną od 11-— do
11-50 złr., pszenicę białą od 10 — do H ‘ złr., 
żyto piękne od 8 — do 8-40 złr, poślednie 
od 7 50 do 8 20 złr.,— jęczmień piękny od 6 30 do 
6 55 złr., pośledni od 6—  do 6-25 złr., owies 
od 6-75 do 7 25 złr., groch od 8-25 do 9*25 złr., 
tatarkę od 7 50 do 8 15  złr., proso od 7 -  do 
7-50 złr., fasolę od 10-— do 12 — *“ •>
11*— do 12-— złr., rzepak od 1150 do 12 25 złr.

Telegramy
i  dnia 3go sierp. — 
12 75 złr.; żyto od

.b o ś o z r e  M  
. W i e d e ń !  pazenlea 12-5° do 

9 10 do 9 50 dr.; jęczmieńU  to US.} ayio wu S, iv  — __ „ n.  
0 - _  do 0- d r.; takuradsa o^afr. okowit.
złr.; owies od złr. 0*— do 0  ̂ ~

doniosły wnioBek Zeitbamera o reformie ustawy 
wyborczej do Rady państwa. Do tego wnioskn 
Czesi w;elką przywiązują wagę.

Kreutz Ztg zaprzecza, aby podróż do Moskwy 
była podjętą w myśli przeciwstawienia jej zjazdo
wi w Gastein, oraz aby Rosya chciała mieć w Ga 
steiu przedstawiciela i żeby odmówiono jej tego

Telegramy własne * Czasu."
L w ó w  5 sierpnia. Patentem ceserskim z d. 2 

sierpnia. S e j m  g a l i c y j s k i  zwołany został n» 
d. 14 września (o tym terminie zwołania sejmu 
jako prawdopodobnym donieśliśmy już przed kil
ku dniami. Red.)

P e t e r s b u r g -  5 sierpnia. Cesarz powraca ta 
z rodziną swoją d. 6 b. m. Przywołanie W. księ- 
c'a Mikołaja zostaje w związku z jego zupełnie 
podupadłym stanem majątku. Utworzono dlań no
wą posadę, aby polepszyć jego szczupłe środki 
utrzymania.

Telegramy biura koresp.

wy 57-40Ą . r  S z e s e e ln : _ ^ « « d ^ ł r ł ł :  ^Baeaee l n:  p««d' .
s ł,., rzepik (jeden.) ^  M, p. kowy 83-75
159 kilogram. «775 dr.; oW 

spirytus —  dr -
—  * • ;  d , , K o l o n i ,pytn, _ • —  l i r . ; ku  kuru  d ra  — —
pssenlea —*— sir.

Koszta transportu sa 100 kilo zboża wynosiąa 
s Krakowa do Wiednia 1 dr. 9 eent., z Krakow; 
do Wrocławia 1 markę 48 łenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.

do Schroniska na przekąskę 
o 4-tej po herbacie pożegoi— _ .
w rozmaite strony, unosząc najmilsze o górskich
wycieczkach wspomnienie. j .; ..; - ,; ,,  0.Ab zło-

Rsbkę Swoszowice. Goście czescy inną drogą 
wrócą jeszcze do Krakowa również, i przepędzą 
tu parę dni

Wczoraj ohbyło się posiedzenie głównej Ridy 
Banku austryacko-węgierskiego, na którem usta
nowiono prawidła względem wymiany banknotów 
10 reńskowych z r. 1880 uszkodzonych pismem 
lttb wyciskiem. Bilety te mają być przyjmowane 
we wszystkich kasach bankowych w Austryi 
Węgrzech do dnia 15 września 1881 r.,a po npły 
wie tego terminu przyjmowane będą tylko za po 
trąceniem 5 centów od jednego biletu na koszta 
produkcyi nowych biletów. Obecny komisarz rzą
dowy oświadczył, że skoro Bank zamierza w ten 
sposób ułatwić ściągnięcie zadrukowanych bank
notów, przeto rząd gotów jest dozwolić kapom 
skarbowym przyjmowanie zapisanych lub zadru
kowanych banknotów, również do 15 września, 
po upływie zaś tego terminu przyjmowanie icb 
w kasach ustanie. __

Wiener Ztg donosi dziś, że bióra urzędowe 
trzech oddziałów kolei transwersalnej, któreśmy 
joź przed kilku dniami podali, będą na przestrzeń 
Żywiec-Nowy Sącz w Nowym Sączu, na prze
strzeń Grybów-Zsgórz w Jaśle, na przestrzeń Sta- 
nisławów-Husiatyn w Stanisławowie.

Baron ResHe-Ferrari wystąpił z trybunału pań
stwa. _____

Pokrok, pisząc o zmianie ustawy wyborczej 
w Czechach, kładzie na to nacisk, iż nim wnie
sioną będzie zmiana ustawy wyborczej sejmowej, 
trzeba żeby uchwalonym został w Radzie państwa

W i e d e ń  5 sierpnia. Wiener Ztg donosi z Ga 
stein: Cesar2 odwidził po południu hrabiego Me- 
ran i przyjmował ministra Szlsvy przez trzy kwa 
dranae. Cesarz był o godzinie 3ej na obiedzje u 
cesarza Wilhelma. Na obiedzie tym znajdowali się 
oprócz orszaków obu monarchów, książę Reuss 
z żoną, ks. Sehwarzeaberg, ks. Rohan, Szlavy, na
miestnik hr. Thun, bar. Koller i hr. Lebndorff. Po 
obiedzie obaj monarchowie odbyli cercie. Cesarz 
Franciszek Józef wymówił sobie, aby jego przyja
ciel podeszły cesarz niemiecki zaniechał oddania 
mu wzajemnej wizyty. Goście kąpielni, których Ce
sarz zaszczycił rozmową, zachwyceni są uprzejmo
ścią N. Pana. Zamierzona wycieczka do Boeck- 
stein i Solitude zaniechaną została; natomiast Ce
sarz ma zamiar zwiedzić szkołę.

W i e d e ń  5 sierpnia. Król Kalakan przybył tu 
godzinie 9 przed południem z Berlina i stanął 
„hótel imperial*.

G a s t e i n  5 sierpnia. Wczorajsza iluminacya 
w miejscu i na otaczających wzgórzaoh wypadła jak 
najświetniej. Cesarz austryacki oglądał iluminacyę. 
}ziś o godzinie 8 z rana był cesarz w kościele 
mrafialnym i rozdzielił pomiędzy ubogich miej

scowych i szpitala kąpielnego po 300 złr. O go
dzinie 10% udał się Cesarz niemiecki do Cesarza 
austryackiego, gdzie pozostał do godziny 11-tej. 
' ’ymczasem zebrali się wszyscy dostojnicy pruscy 
z orszaku Cesarza w galowych mnndurach i usta
wili się przed przejeżdżającym właśnie powozem. 
O godzinie 11 ukazali się monarchowie; Cesarz 
austryccki w mundurze austryackim, Cesarz niemie
cki w ubraniu cywilnem. Przy powozie pożegnał raz 
eszcze Cesarz austryacki Cesarza niemieckiego, 
ego świtę, a następnie austryackicb dostojników, 

udawszy się przez gęste tłumy gości kąpielo
wych wśród pełnych zapału okrzyków: hoch! hurra! 
elien! do powozu, opuścił Gastein.

F r l b u r g  (w Bryzgowi!) 5 sierpnia. Zawiado
wca arcybiskupstwa X. S t e u b e l  umarł zeszłe 
nocy.

K l e i  5 sierpnia. Kieler Ztg. donosi, że okrę
tom „Diogenes" i „Sokrates" zbudow anym  na war
sztatach Howalda wzbroniono wypłynąć, a gdy na 
„Diogenesie* zaczęto wczoraj rozgrzewać machinę 
parową, położono nań ireszt, aby nie dopuścić je
go wypłynięcia.

T o u r s  5 sierpnia. Przybycie Gambetty powi 
tały okrzyki ogromnych tłumów ludu. Garobetta 
mówił o bolesnem uczuciu, jakiego doznał podczas 
swego pierwszego tutaj pobytu, o znaczeniu do
konanego postępu. Jeżeli Francya cierpi jeszcze, 
pomnąc na swoje klęski, to przynajmniej jest try
umfem dla niej, że nas znajdzie zawsze z równem 
uczuciem dla Rzeczypospolite,j francuskiej.

T o u r ©  5 sierpnia. Gambetta odpowiadając na 
toast wzniesiony na kinkiecie przez mera, mówi, 
że Francya uporządkow ała  W ostatnim lat dzie
siątku swoje flunanse, przyw róciła pod chorągw ią 
republikańską wielkość armii, twierdz , że stronni; 
ętwo mooarchiczne jest pokonane, i dodaje, ze 
nadeszła dla Rzeczypospolitej chwila urzeczywist
nienia oddawna przyobiecanej emancypacyi socy- 
alnej, pełnej swobody w polityce i trwałego po
stępu. Oddaje gorące pochwały!Grć*emu, ubolewa 
nad nieprzyjęciem wyborów z list, co byłoby do
zwoliło obszerniejszego zasięgania rady warstw 
demokratycznych. Rozbiera rozmaite reformy, któ
re uważa za potrzebne, gani że Senat nie zawo- 
tował nauki świeckiej, mieni się stronnikiem obu 
Izb, chce atoli aby je ożywiała ta sama nadzieja. 
Chce zmodyfikować tryb wyborczy i atrybucye 
senatu, chce, aby pierwsi przez zgromadzenie

narodowe wybrani senatorowie dożywotni podda
ni zostali powtórnemu wyborowi przez kongres; 
żąda rozwoju nauki i zupełnej wolności zgroma
dzeń; i streszcza w końcu swoje żądania w  
ten sposób: 1) stopniowa reforma konstytueyf 
co do Senatu; 2) utworzenie większości re
prezentującej dokładnie Francyę; 3 )  odnowie
nie i poszanowanie władzy administracyjnej. Fran
cya załatwi wszystkie inne kwestye, gdyż jest 
demokratyczną, a jakikolwiek będzie rezultat, 
nikt nie pomyśli o stawianiu oporu. Jeżeli bę
dzie jaki rozdział, to będzie znów współzawo
dnictwo w obowiązku, nie zaś współubieganie się
0 władzę.

R z y m  5 sierpnia. Na wczorajszym tajnym 
wnsysterzu miał Ojciec św. allokucyę po łacinie, 
a następnie prekonizował na patryarchę armeń
sko - katolickiego, A z a r i a n a ,  oraz biskupów w  
Bośaiii Hercegowinie. Allokncya mówiła o zasłu
gach Azariana,o przywróceniu hierarchii katolic
kiej w Bośnr i Hercegowinie, a jak zapewniają, 
mi?ła również dotknąć zajść podczas przeniesie
nia zwłok Piusa IX.

R z y m  5 sierpnia Ajencya Stefaniego donosi: 
Poseł hiszpański udzielił ministrowi Manciniemu 
telegram rządu swego, polecający mu wyrazić rzą
dowi włoskiemu ubolewanie, że pewien prałat 
wmięszał się w sprawy nie należące do jego u-
rzędu biskupiego.

L o n d y n  5 kwietnia. Podczas obrad szczegó
łowych w Izbie wyższej nad ustawą agraryjną ir
landzką przyjęto poprawkę księcia Argyll, która 
przyznaje właścicielom ziemi, którzy uzyskali pra
wo dziedziczne według zwyczaju istniejącego 
w Ulster, zwrócić poczynione wydatai z ceny ku
pna w razie sprzedaży ziemi dzierżawnej. Rząd 
opierał się tej poprawce, którą jeduak kba nchwa- 
liła 219 głosami przeciw 67. Granville lubo cier
piący, był Da posiedzeniu. Również wielką liczbę 
innych poprawek przyjęła Izba znaczną większo
ścią, mimo sprzeciwiania się rządu.

L o n d y n  5 sierpnia. Bióro Reutera donosi
1 Dnrbinu pod dniem dzisiejszym: Konwencya zo
stała podpisaną. Rząd Transvaalu oddany będzie 
Boerom d. 8 sierpnia. Członkowie komisyi królew
skiej opuszczają Pretorię.

K o n s t a n t y n o p o l  5 sierpnia. Porta ratyfi
kowała konwencyę względem wyrównania granicy 
bułgarskiej.

 * .  — W i e d e ń  5 sierpnia 2 godzina
30 minut po poł. Renta papierowa 78*15. — Renta 
srebrna 78 90. -  Renta złota 9 4 * 3 0 - 60/» Renta 
złota węgierska 117*86. — Losy z roku 1860.
131*80. — Akcyje Banku Narodowego 854*--------
Akcyje kredytowe 370*20. — Londyn 117*50. —  
Srebro * Napoleony 9*32— . — Lombar
dy 131*50. -  Losy 1864 roku 176*— . — Akcyje 
colei Karola Ludwika 327*25. — 'Akeyje kolei 
_iWOwsko-Czerniowieckiej 186*75. — Akcyje kolei 
węg. półn.-w8chodn. 172*50. — Anglo-Bank 159*50. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101*80. — Losyprero. 
węgierskie 128*75. — Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
156*—. — Akcyje kolei półn.-zach. austr. 226*50. 
6 £  Listy zast. hipoteczne 103*80. — Marki 57*35.
Ruble 125*--------- 6% Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt Ziem. — *—. — Nowa renta papierowa 
96*35. — 4%  Renta węgierska 91*65. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lobukow tm ki.

Pociągi na kolejach żelaznych:
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda wodług zega
ru pragskiego, (o »12 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą z Krasowa.
uriettorny !

10.,, wieoz. 
11 rano.

pofpitttrm: 
9.,, wiec*, 

rano
n o  Ł w o w o « onhowy:
KrakM« odjazd: . 10.,, rano
Im Mjo przyjazd: . 9., wiecz.

n o  ’T a r n o w a  lokalny 
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9*„ 

n o  W l r l l K I b l ■ Kraków odjazd: 11., w połnd.
wirUetka przyjazd: 11.,, po poł. 

n o  W l r d n l a  i etob. porpietmy mifttany etobowy
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.„ ran. 5 .,,w. 3 pop. 
WiaóM: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. S-„. 

>• T r » «  t O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południa.
Badin „ 1 0  wieczór,

o  W a n i a  w y  ■ rano o godzinie 7 .,, .— Drugi poelag 
(kuiyerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II ldasa) od
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wieos.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Strąków 5 Sierpnia

Buble papierowe rosyjskie sa 100 ra .. •
Bnbel arehmy obrączkowy  ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k .............................*
Dukat watny .............................................
 ............................................
Imperyał watny ......................................................
Srebro auatryackie za 100 ałr.
Kupony srebrne płatne ta  i 00 złr............................

LUty nastawne i obińgi. 
potyczka krajowa galicyjska . •

Dbligacye indemrózacyjne galicyjskie 
ieó listy zast. Tow. kredyt., ziemsk.
5jt listy zast.. Tow. kredyt, ziemsk- 
6ił listy „ banku hipot.. .
6i. listy dłużne galic. zakł. włość.

,1. z pre.

i*J s* vH
f

i
i s

s ;  
« H*a 
12

za 100 rubli 
100 rabli' 
100 rubli' 
100 rubli'

fyi listy 'zast,. Banku hipot.
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot g 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w, a. . e 
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4*  listy zastawne Król. Pol. s e r- I
4* listy s ta w n e  Król. Pol- bot-
5-/ listy zastawne Król. :
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • • ■ P° zb\ 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie " ^’ banku gal. dla h. i prz. w Krak. ,

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa • • • * * ’ ’

płacą I żądaj.

123 — 
1 53 

56 75 
5 46 
9 25 
9 50 

100 — 
99 50

126 — 
1 64

67 75 
5 56 
9 36 
9 60 

100 -

102 50 
101 -
96 -

101 75
103 -  
103 50
102 50

104 75
102 50 
97 50

103 —
104 75
105 50 
103 75

% - 99 —

101 - 104 —

101 - 104 -

108 50 
97 — d
97 - 5
98 5 2  
86 - g

107 —
99 — o. 
99 - S  

100 —2  
87 50 E

328 — 
186 — 
305 -

330 — 
189 -  
315 —

19 75 
24 50

21 -  
26 -

4 Vf* 
4 V I.  
4 V. 
i*/,*/- 
VI, 
VI.

W i e d i i i  4 Sierpnia 
ObUgi długu państwa. 
Renta papierowa . . . . .

srebrna .........................
złota ..............................

i  J n  % roku 1S54 po 250 ałr.
^  1860 „ 600 „

! I860 „ 100 „
 ̂ 1864 „ 100 „

’ 1864 .  50 „
losy  Como-Bcntcn 
ObUgi indmnisaeyjne.

„  . . 10*/, po d a t
Cwsstfe . • •
Bukowiński* .
Galicyjskie . • ,
Morawskie - ■■
Niższo-austi^cWe •
Wyższo-anstryaekie .  ̂ _
Szląskie • .....................
Styryjskie • • •
Siedmiogrodzkie • 7%

(za Ostbabn).

120 złr.

6d Kenta wi 
41/ u  „

Akcye bankowe
Anglo-austryaekiego Banku .

200 
500

Gal. Banku dla Hsnd. 1 ^
Austro-weg- Banku (Nat. ) 1Q0

140
100

Unionbai— - 
Verkehrsbank ogólny •
Wied. Bankverein • •

Akcye kolei-
A lbred it* ....................... g  *■  bS ‘
AUOM-Fimu. , . . * » •

płacą M a ją

78 15 78 30
78 85 79 —

94 35 94 50
122 25 122 75
13? 25 132 7*
133 - 13i 50
176 — 176 5-
173 50 174 50
S9 50 ---

106 — 106 60
100 - 101 —

101 60 102 —

104 50 105 50
105 50 106 50
103 — — —

108 — — —

104 75 — —

98 25 98 76
99 75 ioO 25
98 50 98 85

135 - 135 50
117 80 117 95
98 50 98 75

158 75 158 -

249 50 250
370 - 370 26
361 50 362 50
260 - 262 —

840 — 850 —

1837 - 838 ___

148 20 148 40
151 75 152 50
141 25 141 5

92 50 98 5r
179 - 179 60

Donan-Dampfsch.-Gca. 525 -W
E lżbiety ........................ * *
Linz-Bndweis . • • • • *
Salzburg-Tyro! ■ • • * »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ ,
Franciszka Józefa - . 200 » »
Gal. Karola Ludwika . 910 „ .
Koszycko-Oderbetg • ■ 200 ,  .
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ *
Nordwcst austr. ^  j  g  p ;

Rudolfa . * ' 900 *. I
ISSstóSis^: 8  : :
Bfidbahn (Lombardy) - W  .  .
Tbeisbahn 'Oisaósta) • - -

• a w r * :  g  • •
* Westb. stnhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
7 M  Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

T?i S  2
7V, Listy dhiżne W .
6*/. Towarzystwa kr^ y ^  gg ^

1.1 Tow kred. ziemsk...................
i h  nfi* Tow kred. ziemsk..................5 /« Gal. Tow. aro  ̂ nowe 37 łat

\k : : : :
i  5g s ś s r t ó s s a s t s
Ł  ’./8ZX  S  B0d.-Kredit 34 lat 
\ l f l f  | Boden Kredit-Institut. .O /j fę Itl 1 1 *

Priorytety k o m .
. 300 złr. 5V, Albrechta. . • 500 _

AlfOld-FinmeEm. 1874 . 200
Donan-Dampfsob. 100 •
Elżbiety! 1862

100
800

, 6% 
, 4*/,V.

płacą żądąją
«543 - 645 -
210 25 210 75
189 50 190 -
184 - 184 50
2350 2360

194 75 196 25
328 75 329 2r
155 25 155 T
186 75 187 2.6
326 - 236 5r
265 - 965 50
166 50 167 -
171 50 172 -
1356 75 357 25
(130 25 130 75
248 - 248 5
171 75 172 25
172 75 173 26
176 2t 176 75

116 75 117 26
101 50 101 75
103 - 104 50
106 — 106 75
102 50 103 -
99 - -----
96 30 96 8'

102 — 102 50
102 — 102 50
103 60 104 -
103 25 103 76
101 80 10? -
!101 50 102 50
i r o  - 100 60
103 25 103 7!

95 75 96 25
97 50 98 -
95 - 95 50
__ _ — —

lioe - 100 50
100 - 100 60

Elżbiety Linz-Budweia . 900 złr. 5^
Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ 3alzb.-Tyt. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część SCO „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • 4 /,N 

„ „ wal. austr. . . . „
l  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„  poż. 1876 r. ,  . 100 złr. &

Franc. Jozefa Em. 1867 . 900 « .
.  Km. 1878 . 900 „ „

ttM.-Karol.-Lud. I Km. . 800 ,  »
D ,  1887 800 ,  .

ID „ 1871 800 „ .
Koszyeko-Odwh. . . • 900 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 „śy .jś 

n  „ 1867 300 „ H
m  „ 1868 300 „ „

J IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. • ■ • 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
’ " Em. 1874 200 „ „

Rudolfa . • • • * * "
Em. 1869 . • • 300 „ „

" Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200
Staatseisenbahn . .
Sttdbahn (Lombardy).

1106 -
101 75 
107 50 
105 25 
104 -
102 40 
102 10
99 85

103 20

102 2f 
108 60 
106 -  
104 50 
192 80

100

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ n  Em. 200 
„ Nordost . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5 Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3if „ Tureckie
Kredytowe . , . .

• - _
. 500 fr.
• 500 fr. t y  

200 złr. 5^

93 -
97 80
96 80 

101 25
98 50 
96 76

103 50 
103 -  
120 -  

100 2'

99 75 
99 76

11115 70
94 20 

178 5C 
132 60 
115 75 
|101 76

94 50
I 92 60 

94 40
112 25 

ti 95 -
II 94 25

?S 20 
97 50

101 50
99 50 
97 25

103 70 
103 25

100 60
100 25 
100 25 
116 25
94 60

132 90 
116
102 —

95 -
93 -
94 70 

112 76
96 -

d a r y .........................
4*/, Donau-Dampfaeh.
Inszprukn....................
Keglewich* . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy).
P a l f ly .........................
R u d o l f a ....................
S s lm a .........................
Salzbnrgzkle. . . .
8t  Genoia . . . .  
Stanisławowskie , .
4'/,*/, Tryesteńskie .
VI.
Waldsteina . . . .  
WhnHschgrlis*. . .

W aluty.
Dukaty w aż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i.............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie • ■ * 
Liry tureckie złote ■ ■ ■ ‘
Marki niemieckie za 100 marea 
Rubel papierowy za 100 • •

42
• 106
M 90
M 101/,
• 90
W 40
n 42
» 101/,
• 42
w 90
ta 49
» 90
M 106
M 60

91
• 91

złr. 100 
„ 100 . 100 

. fr. 400 
złr. 100

116 25 
136 25 
128 16 
26 25

117 50 
136 50 
129 95 
26 75

188 261184

p w ś w  4 Sierpnia.
Akcve Banku hip. g a '- 2̂  *
^ L i s t y z r a t -  fow. kred. ziem.

37-letnie4%
5*/,
6%
67.

Banku hin gal. 
woł

40 60
111 75

16 —
20 -  

41 -
41 50 
19 50 
51 25 
21 60 
47 25 
95 35

198 25 
66 50 
30 50
42 -

6 M> 
9 31 
9 56 

11 67 
10 63 
57 30 

125 25

żądają
41 50 

112 -
24 — 
17 -  
20 50

41 75
20 —  

51 76 
22 50 
47 75
25 75 

129 —
81 50 
49 75

6 52 
9 32 
9 58 

11 79
10 65 
57 36 

125 50

włość, galio. 
6»/’ Obiigi indemn.’ gal. 10*/, podat. 
6*/ .  pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  1 Sierp.
47, Listy zastawne II seryi . .

kupon
57. .  » nowe 1869 r. .

kupon
47, U sty likwidacyjne. , . V .

kupon

310 ~ 314 -
101 85 102 85

96 15 97 15
101 85 102 85
108 25 104 25
103 60 106 50
101 30 102 30
103 — 104 25

rub.|kop. rub.|kop.

w— —
1 _ _ 048 —

99 20
_ 054

_ _ 87 —
1 — — 066
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Nauki dla ludu
o dziesięciu  p rzy k az an iac h  Boźycb

do tegoczesnych potrzeb zastosowane
przez (1876*3-4)

X . W . W ą s ik ie w ic z a .
Wydanie d rug ie , poprawione i pomnożone.

Cena 1 złr. w. a.
Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

D r a  W ł a d .  n i ł k o w i k l e a o
w KRAKOWIE.

P o d z l ę k o w a  n  i e .
— ;---------------  (2075)

Niemogąc ustnie i każdemu prywatnie, 
składam teraz publicznie me podziękowa
nie tym wszystkim, którzy na dniu 31go 
lipca r. b. przyczynili się do oddania ostat
niej czci i usługi ś. p. mężowi memu Edwar
dowi Boksza Radoszewskiemu. Najpierw 
oświadczam podziękowanie Szanownej Dy- 
rekcyi kolei K. L., która otrzymawszy wieść 
o zgonie męża mojego pospieszyła z tak 
rychłą pomocą i pociechą pozostałej rodzi
nie. Wszystkim PP. Urzędnikom kolei K. 
L. i kolei Północnej dziękuję za ich praw
dziwie koleżeńską usługę i przyjaźń oka
zaną ś. p. memu mężowi i za ich współ
czucie mnie okazane. Dziękuję PP. Kondu
ktorom i służbie kolejnej, którzy ze swej 
strony cześć ostatnią i usługę oddali ś. p. 
memu mężowi. Wszystkim mówię Bóg za
płać w imieniu moim i dzieci moich

Katarzyna ze Spissów Radoszewska.

Jawnuta-a-Sopocko,
. 303, II. piętro,ul. ńw. Jana Nr. 303, fi. piętro, przyj

muje na mieszkanie i wikt u c z n i ó w  szkół 
niższych, tamże korepetycja i nauka języ
ków: francuskiego, niemieckirgo, angiel
skiego, włoskiego i rosyjskiego. Cena umiar 
kowana. (2073-1-3)

Krajowa wyższa szkoła
r o l n i c z a

W DUBLANACH.
W ykłady roku szkolnego 1881/2  

rozpoczynają się  z dniem 8 WTze- 
śnia r. b. —  Zgłoszenia o przyjęcie 
wniesione być mają najdalej do dnia 
Ig o  września 1881 r. do podpisanej 
D yrekcyi, która bliższych objaśnień 
każdego czasu udziela. (2085-1-3)

D u b l a n y ,  p. L w ó w .
D y r e k c y a

krajowych szkół rolniczych.

W in o g r o n a
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych .» k i l o w y c h  k o o y k a c h  p o  3  
z ł r .  rozsyła pocztą o p ł a t n f e  za zaliczką Inb 
odebraniem należytóści. (2072-1-1-12)

R. Maitl w T ryeśc ie .

K A W A  p o cenach 
h a r t o w n y c h

5 kilo Guatemala . . . .  tylko złr. 4 cnt. 50 
5 ,  Cuba zielon. . . .  „ „ 5 „ —
5 „ dobr. Ceylon . . .  „ „ 5 „ 50
5 n wybór. Ceylon . . n * 6 „ —
5 n nąjlep. Menado . . * „ 6 „ 25
5 „ Ceylon perłowej . . „ „ 6 „ 60

Te tak ulubione nader tanie gatunki rozsyłamy 
za poręczeniem najlepszego smaku oplatnie za 
zaliczką. (2112-1-5)
Ludwik H arling & Co., w H am burgu.

D o  A m e r y k i
parowcem pocztowym ..Anchor - linii".
Pasażcrcom zgłaszającym się wprost do 

muie bez pośrednictwa ajenta, udzielam 
znaczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane
go wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
mapy kraju i kolei darmo. (1959-1-) 

M . F ia t  n u ,  jeneralny pełnomocnik 
w Hamburgu, 12 AdmiralitStsstrasse.

C H Ł O P IE C
1 4 — 15 letni, z ukończoną 2 realną 
lub gimnazyaluą klasą, znajdzie jako 
praktykant pom ieszczeuie w handlu 
P .  N i e d z i e l s k i e j ? * *  w B o 
c h n i .  (2083-2-3)

H I E i Z H A I l E
z 12 pokoi, kuchni itd. na I. piętrze w do
mu pod L. 67a przy ul. W o l s k i e j ,  jest 
każdego czasu do wynajęcia — wynajęlem 
także być może na mieszkania kawalerskie 
dla osób zamożniejszych. — Bliższa wiado
mość u administratora pod L. 12 przy u- 
iicy Straszewskiego. (1985-2-3)

Cesarski 
do Krakowa

Z oryginału

JULIUSZA KOSSAKA,
akwarelodruk, Wykonany w pierwszorzę
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w Wandsbeck, na pięknym kartonie, wiel
kość 72—105 ctm., (2022-7-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W  K R A K O W IE .

C e n a  1 e g z e m p l .  1 3  * * r .
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

Z A K Ł A D
wychowawczo-naukowy męzki

T o m a s z a  H e n d l a .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z nczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-6-13)

Wysadki ananasowe
w przyszłym roku rodzić mające, ma na 
sprzedaż ogrodnik Franciszek Gołębiowski, 
poczta Majdan pod Kolbuszową. (2036-9 9)

Liczne świadectwa jA jU  n  e  d a  I e  
najsłynniejszych I w }  z różnych 

lekarzy. w y i t a w . j
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
■Sra J .  f - . P o p p a .

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka
żdy ból zębów, tudzież każdą cho
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40, l'średnia I złr., I mała 50 c. 

R o ś l i n n y  p r o s z e k  cło z ę b ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c.. 

A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ń w  w słoi
kach szklannych po złr. 1-22, uznany śro
dek do czyszczenia zębów. 

A r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  naj
lepszy środek do pielęgnowania i konser
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

P l o m b a  d o  z ę b ó w ,  praktyczny i nie
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

M y d ło  z i o ł o w e ,  bardzo przyjemny i naj- 
i lepszy środek do upiększenia cery. Cena 
\ 30 cent. ‘ [944-11-19]

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. sobierąjski an t, 
A. Siedlecki apt., bracia Barach. Górecki, W, 
Jahn, J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockraar apt., 
J . Trauczyński apt. „pod Korona", Antoni Dyl- 
ski aptek, „pod Złotą Głową", W. 'Kotajny, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego; w POD

re 
P

Skłepiński apt., M. Muller handel galanteryjn

ca o. n. o  
O- i

■a
*

lhcy Brackiej, dom Ks. Jar 
IORZU p.Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi- 
lolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. 

ser apt., C. Krzyżanowski a p t ,  Nahlik apt., A.
Bei

i K. Strzyżewski handel galanteryjny: w WIE
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski apt.; w BO
CHNI pp. F. Reiss apt., i P. Niedzielski; w TAR
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn 
apt.; w BIAŁY p. Keler ap t.; w SUCHY p. Ma
je r; w KENTACH p. Fuchs apt.; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Fili
pek apt. i Ign. Garan; w ŻYWĆU pp. Kloska 
apt. i Bluinonthal ap t.; w B RZESKU p. Janu
szek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp.; 
w BUSKU p. E. Wysoczański aptek.; tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galante
ryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i- Bukowiny.

!!Tr/y medale zasługi i list, pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 

zniewaląją mnie do podania do publicznej wiadomości, że
■ a  w ł o s y ,

włosom
l* l l lp t o

tego

P I I i l P T O K
siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny k 
r»n, nie farbujb, lecz tylko odmładza włosy, któro pod wpływem tego znak 
o środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  H a k o n a  A * 0odzyskują pierwotną barwę.

W A L E N T I N

kolor, 
znakomi-

Pół flakonu 1 złr. 60 ct. f
U n i w e r s a l n y  p ł y n  p r z e c i w  ł u p i e ż y .

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usuniecie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

n i g r e t i n a .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Olejek taninowy, 1 ",0*y d0 po'“*“-
Pomada chinowa, 1
T F n J  a  „ f n ó a l r n  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
VT " U f *  i ł l o l l B A d )  wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

A  J .  1 B « A T « W 1 C Z ,
¥  m agister farmacyi i chemik sądowy
{j  F a b ry k a  we L w ow ie, F ilia  w K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  W. 30 .

f i s o o c  O  0 0 * 0 0 0 0 0 ( 0 0 0 0 0 o #

K.wirtemb.gospodarczo-rolnicza akademia Hohenheim
P ó ł r o c z e  t i m o w e  J f l M / S *  rozpoczyna się w  p o n i e d z i a ł e k  1 7  p a ź d z ie r n ik a *

Prospekt i spis wykładów (z planem gospodarstwa majątku) rozsyła podpisana dyrekcya darmo 
H o h e n h e i m .  w  lipou 1881 r. D y r e k c y a  k .  a k a d e m i i

za dyrektora:
(2111-1-3) profesor D r . E . W o l l l .

Zakład gospodarczo-rolniczy uniwersytetu w Lipsku.
Rozpoczęcie półrocza zimowego naznaczone jest na 20 października. Program i rozkład 

dzin rozsyła podpisany. (2113
Dyrektor zakładu Prof. Dr. BL O ME Y E R .

S A I N T  -  R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i -osob w pode
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K ażda bu te lk a  te g o  w in a  jest zao pa trzon a  w s to sow ną  
e tyk ie tę ,  a  k o rek  p o k ry ty  k ap s lą  z n ap ise m  :

Sp rzed a je  się ir K ra ftm n e  « •  aptek/ich P P .  T ra u czyń sk i ego i R e d y k a ; 
iv cu k ie rn i P . H einricha , etc.

E x p o r l a e j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(1957-1-)

M A T T O I I E G O

G I K S S H U I B L K R
najczystszy alkaliczny i z e z a w i k ,  — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P a s tille s  digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach 

i rcstauracyach. (1842-27-52)
HENRYK MATTONI w K A R LSBA D ZIE.

Sachera hotel de T Opera |
w  W i e d n i u  ( w  A u s t t r y i )  V

A ugustinerstrasse 4  naprzeciw c. k. opery nadwornej W
ni* n ą j g u s lo w n ic j « * y m  i n a j w i ę c e j  u c z ę s z c z a n y m  p l a c u  m i a s t a  tuż w r  7

V

» )  
»W
%

n a j  u  u  st o  w  n i c j  szyn*
c. k. zamku cesarskiego, c. k. skarbca, c. k. ji przyrodniczego, monet i staroży
tności, c. k. gaieryi obrazów w Belwederze, zbioru (Atnbraskiego, c. k. ogrodu ludowego, 
parku miejskiego i ratuszowego, gmachu artystów i sal Towarzystwa muzycznego.

1 8 0  p o k o i  o d  1  z ł r .  w z w y ż . A p a r ia m e n t a  o d  O z ł r .  w z w y ż .  Wspa
niała sala jadalna, sale restauracyjne, pokoje konserwacyjne, czytelnie z dziennikami kra- 
jowebii i zagranieznenii. Kąpiele w hotelu, dźwignie na wszystkie piętra. Sniadauia, obia
dy i kolacye wedle spisu potraw i za nakrycie, od 1 złr. 50 c., 2, 3 wzwyż. Obiad wspól
ny 3 złr. od osoby. Omnibus od i do wszystkich dworców kolejowych, z czem się 
poleca najlepiej ' (1955-2 6)

E d w a r d  S a c h o r ,  
c. k. nadworny dostawca i właściciel.

b ó l u
i be* wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e 
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n s s t ę p Cy Cj , , 
przerwania z a t r u d n i e n i  a wyleczą według 
z u p e łn  ie  no we j m e t o d y ,  doświadczo

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(1909-150-) s z y b k o
i r D r  H a r t m a n n -

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, S tad ł, S e ille rg asse  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bfadaez- 
kf, u p ł a wy ,  osłabienie m ęs
k ie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k iłę  i a n o d y  wszelkiego rndes-

przesyła

W1TEROCI ECillE WORKI Co.
BRANTFORD CANADA m g l M S H i  *

patentów, wji Niemczech,..Austryi-Węgrzech.

P i l i i g o  M i l e  3 0  k o n i  w  r u c h u .
Na wystawie w Filadelfii I. odznakę.11 U  11 J  W I H f l l W  i* I l l i l l l  V l l l l  I ■ w *

.. , ®o»konala z powodu ogromnej (lzlałalnoici przy bardzo zimcznem oszczędzeniu roboty. Działalność pt
piły około h(i kloców grubych rozmiarów (twardego drzewa w jednym dniu w jednocalowe karbowane deski. Odpadek r  dęcia  Jest m 

a * . gładkie zawsze po obu końcach na millimetr dokładne, co umoźebnione jest przezfmistrzowska konstrukcję,
nadaje się szczególniej do wyrabiania drzewa budulcowego tudzież progów i może być w 14 dniach ustawioną i rozebraną. (2114-1-3)

Tłli&ciyonn / l A - in.&ńjP/Y),id u d z i e la  y .nu łonrn  rhn. A -  WPifltPT

Zawiadamiam uprzejmie K o- 
dzieńw  i O piekunów ,

że jak  lat poprzednich także 
na rok 1881/82  przyjm u

j ę  U C Z n tÓ W  do zakładów nauko
w ych uczęszczających, na mieszkanie 
stół pod przystępnemi warunkami, 

a na żądanie korepetycyę; zapewnia
jąc  przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  

Nr. 19 lit. B . , dom W go Wład. 
(2068-3-35) W ojczyńskiego.

Piła ta

C s u O u k u m ^ D ru k a rn i „C Z A S U *

Bliższego objaśnienia udziela zastępca dia Austryi-W ęgier

M A B O L  I E 1 7 H A 1 I S  w  W I E D I l d ,  F I U .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ Justus Schmidt w Hamburgu, jeneralny aient dla Europy._ _ _ _ _ _ _ _

Gorzelni li
technicznie w tym zawód ie wykształcony, 
posiadający najchlubniejsze świadectwa z 
pełnionych obowiązków, poszukuje posady 
zaraz w kraju lub w Rosyi. Łaskawe za
pytania przyjmuje pod A .  B. poste rest. 
Kraków. (2081-2-3)

Mariazellskie krople żołądkowe
\[!j.

A} Ą.

:V \f

Skutek Mnriażellskich 
kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in
nym środkiem, a miano
wicie: W brubi* «|»e- 
tytn , ttićpttljem - 
nej woni a ust, słrt- 
hoiri lo ładh a . oil - 
hijnnin h w n s e m ,  
wzdęciu, hnlkach, 
k a t a r i c  żołądko
wym. paleniu zga
gi , tworzeniu się 
piasku I drobnych 
kamyków- w moczu, 
m o c n e m  zgroma

dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głow y (Je
żeli pochodzi z żoładkn), kurczu żo- 
ładkowym , nieregularnem stolcu I 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się'do snu, każdym razem je 
dną łyżeczke (dzieciom tylko trzecią część łyże
czki) z świeżą wodą albo winem zmieszane z wo
dą. Po Użyciu dają te sławne h ropie całemu 11- 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Wależy się 
jeszcze zwrócić uwagę, że przy clą- 
głem  ożywaniu tych kropli w prze
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści
słą dyetę.

Cena jednej jlaszeczki 35 cnt.
 * Składy utrzymują; w KRAKOWIE apt.:

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. Wiszniewski, F. Sobierąjski, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad
kobiercy : w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. P illa; 
w BŁAŻOWTE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. Liszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński aut.; w DOLINIE 
H. Weiss ap t.: w DROHOBYCZU H. Rhtmenfeld; 
w JAROSŁAWIU V. Rohm apt.; w JAŚLE R. Patch 
apt.; wJEZIERNY J.Uzemeryński apt.; w JORDA
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel apt.; 
w KRYNTCY H. Nitribitt a p t :  we LWOWIE Z. 
Ruoker apt., P. Mikolasch apt., H. Biumenfeld apt., 
K. Krzyżanowski apt. i J . Piepes apt.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs ap t.: w MTELCU Pawlikowski apt.; 
w MILÓWCE M. Quirini ap t.; w NOWYM TAR- 
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Fiiipek: w PODKAMIENTU St. Kon- 
ozewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek.: w ROZ- 
DOLE E. Komberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewiez apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
ap t.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak apt.; w STRY
JU Leon GSrtner apt.; w STANISŁAWOWIE J. 
Macura apt. i A. Amirowicz apt.; w TARNOWTE 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank ap t.; w TAR
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.: w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki a p t ;  w WOJNICZU Nodzyński ap t.; w 
ZAŁOSCACH Br. Małkowski apt.; w ZAKLI
CZYNIE K. Kamienohrodzki aptek.: w ZŁOCZO
WIE Fr. Pettesch aptek.: w ŻOŁYNI M. Roma
nowski a p t.; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blmnenthal apt. (1387-11-) 

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gel“ Karola R rm d e g n  w Kromieryńi.

B IU R O
Towarzystwa rolniczego

przeniesione zostało do domu pana 
Szanzera przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 151. (2020-2-3)

Zakład naukowy krojów t a k i e !
udziela uauki Damou w krojach i miarz® 
po cenach um iarkow anych. — Przyj' 
muje ta k ie  na m ieszkanie i wikt-

A .  H ł e u m i i l l e r  (2060-3-4)
w Krakowie, ulica W ielopole L. 66.

Powóz półkryty
„FaetonM używany, z nowem wybiciem, lek' 
ki, jest do sprzedania Wiadomość u rj' 
marża Jana Przybylskiego ul. Floryańska 
Nr. 324 w Krak owi e .  (2067-2-S)

MIESZKANIE
w  R y n k u  f f ł ó w n y i n  Ł .  I d  
I ,  p i ę t r o ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  
z  1 0 “ u k t k a c y j .  J e s t  k a ż 
d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a .
B liższa wiadomość u stróża domu 
lub u w łaściciela ulica K r u p n i c z a  
Nr. 146 lit. B. (2069-2-10)

W i l h e l m  F e n *
poleca

T A P E T Y
krajowe i zagraniczne świeże, w  w iel
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzw y  
SZlakt w arabeski oraz w kwiaty, 
sz tu k a tery e , lis tw y  złocone, 
prawdziwe am erykańskie c e r a t /  
na meble i Story do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się tap etow an i#  

m i e s z k a ń  (1615-34-)

T a m a r  in d ie n
G R I L L O N

OWO* ROZWAUUAJąCT, O R U Ź W lA jąrr
przeciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidem, uderzeniom de głowy, et*.
Naj przyj emniśjszy środek dla dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w ie  : w  A p te k a c h  p p .  T r e n -  
ezyńskiego i R edyka. 

w  P a k t ż u  : G R I L L O N ,  Aptekarz.
27, p n y  ulicy Rambuteau, 27 

(1918-35-)

Ó Tanie
zegarki!

Rozsyłam za zaliczką i z w r a c a m  p ie n i ą '  
«lze w  n i e o d p o w ie d n i m  r a z i e , w sz e lk i0 
zamówienie jest zatem bez ryzyka;
1 z e g n r e ń  c y l i n d r o w y  z niklu srebrnego?

z łańcuszkiem, daw. złr. 12 -  teraz z ł r .  !»•*»• 
1  z e g a r e k  k o t w ic o w y  z niklu srebr., z łar 

cuszkiem, dawn. złr. 10 — teraz z ł r .
1  s r e b r n y  p a t e n t ,  z e g a r e k  k o tw ic o w y *  

dawniej złr. 25, teraz z ł r .  l l * * ł » .
1  s r e b r n y  r e m o n t o ir  V F a s h in g * n n  z łan 

cuszkiem, dawniej złr. 30 — teraz z ł r .  la *  
z ł o i e  z e g a r k i  d a in s k i f 1 dawniej złr. 4 ^

teraz z ł r .  2 0 *  .
z ł o t e  r c m o n ł o l r y  dawniej złr. 19° ~  

z ł r .  tO .  - (1905 5-6)
l * o r e e z e n ie  5  l e t n i e .

A. F ra is s , R o th en th u rm strasse  Nr. 9,
g e g e n ttb e r  dem erzbisch. Palais W I E K .

Album meblowe
niezbędna k s ią ż k a  do przepatrzenia dla kupujących m eble w szel
kich stanów, zawierająca 9 0 0  pięknych rycin wraz z cennikiem  
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. — 4 marek — 5 fran
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-14-14)

J .  G ł. dk U .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

E. SCHERINGA eseneya pepsynowa wienie) zrobiony wedhi£
O r a  Oebara L l e b r e l c h ą ,  profesora farmakolog:!! pr r y  nnlwrr* 
• y t e c l e  b e r l i ń s k i m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne trąbienie, pa
lenie w ż o łą d k u , zaflegmienic żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t,. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 
flaszki 2 marki.

S c h e r i n ^ a  Z i e l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. Chau^sće - Str. 19 (Wittich A- Benkendorf).

Skład u aptekarza K .  U l n n i e w s k i e R O  w K r a k o w i e .  (164 8-

S P I S
wyciągniętych głównych wygranych 

na wydane przez nas w b. r.
p r o m e s y  i  l o s y  ^ 9

los lublański 2 stycznia a łr .  8 0 ,0 0 0
węg. los prem. 15 kwietnia „  * o o , o o o
pr. los 1864 r. 1 czerwca , ,  J » ,0 0 0
państw, losy i 30 czerwca , ,  * 0 . 0 0 0
donroczynne j 30 czerwca , ,  * 0 , 0 0 0
prom. g„,. Wiednia 1 lipca ,9 5 0 , 0 0 0

prócz tego w iele większych 
p o b o c z n y c h  w y g r a n y c h .

W e © ł i s l e r f f e s c h « i f t  
n u r  WIEN,

W o l l f c e f l ©  1 3 .  a i

P R O M E S A
(1944-4-5) na t y

losy ffęgierskiejlosylisiów zastaw.
ca łe  z łr .  3  > 8tuu|r el| » « b ł» r tn Uh r p«iyto**-.
połÓWki „ 1 %  „ ! t i e m i k l e g o
gH  główna wygrana ggg tylko Złr. A i50c.stcmP'

złr. 1 5 0 , 0 0 0  złr. ■  » * 7 '  w * "  f
bez potrącenia podatku. , ^*r. Z if-

Ciągnienie 13 sierpnia/ciągnienie 16 sierpni®* 
d e r  A d m i n i s t r a t i o n  d e s  

~ CH. COHN,
W o l l z e i l e  t 3 *

r Odpowiedzialny M A ilna T łm b n itn i  7 /a .a / ----? / - 1. *


